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CZEŚĆ MARSZAŁKOWI F R A N C JI! POLSKI!
Jedność du-choWa Polski i Francji stała się 

już oddawna przysłów iem. Przyw ykliśm y s ł\i ier- 
dzać um iłowania, iceehy, nawet w ady wspólne, 
toów ić o  eyw iliaacji pokrewnej, w yrosłej z jedne­
go łacińskiego p ria , przyjm ując zjaw isko to jako. 
przypadkowe, rrzypadków  jednak w  historji n ie­
mal i  jjak dlai j ednosfcek. m łodość jest tzeźbiarką, 
tak i  narodń u oaza Kształtuje się w  zaraniu. 
IWpływy, jak ie w  praededniu ustalenia sie św ia­
domości narodowej w yw rą  na n ie j piętno, p rze­
w ija ją  się n iew ygasłym  nurtem przez ca ły  bieg 
życ ia  narodowego. Wszak: p ierw szą m istrzynią 
i w ychowawczynią, która jnas z  m roków  w yw io ­
dła, by ła  w łaśn ie Francja. Muwi o  tem lnstorja, 
uzupełniał ją  legenda.

Od icZasa, gd y  blask iSolałidowiegO m iecza 
o lśn ił pogańską jeszcze „Pou lam e n ić dobro­
czynna w p ływ ów  bas łączy. Ogniwami je j są i 
W alg ierz W dały, fctóry jako Gauthier d‘ Aqui taras 
Zadziw ia Europę i  Gallus, i  Zastępy pion.erów 
duicna i (cywilizacji, Cystersi i Benedyktyni fran 
buscy, którym  tęskniąca ao  w yższych  ideałów  
Polska s le  i (Kazim ierza Odnowiciela i Bolesława 
Białego. Zdrói nowych sił cudnie rozkw itających 
i (do dziś żyjących, na polskiej n iw ie sp ływ a 
Z Ową jasną księżniczką prowancką z Rans, któ­
rą książę piastowskie zdobyw a po walce dawi- 
dowej z medjolańskim  Goliatem. Rodzina Anjou 
tradycje króla Renó nad W is łą  krzew i .dalej. 
Później w p ływ y, choć równie częste, stają się 
hardziej zewnętrzne, czasem wypaczone. To mur 
cesarstwa —  gdzie nie ma już d-ohenstaufów o- 
Iśnionych' cyw ilizacją  i duchem łacińskim —  
staje Sie coraz nn.i j przeźroczy, wyrasta nie- 
p;muerni6 i pośrednictwem swem w ykrzyw ia  o- 
Inraz Francji w  Polsce, a Polski we Francji. Lecz 
i r e  zatrze w p ływ ów  jakie ideoAve i cyw ilizacyjne 
przodownictwo Francji tna duszy narodu W yw arły 
i gdy historja na to pozwoli, wnet jaśniejszym  
ogniem bucha wspólny, ideał, wspólne świata 
pojęcie. Żeby, pominąwszy wszystkie inno, —  
wsp>mnieź reform y szkolne Jana Zamoyskiego, 
w zorow ane na College de France.

Dziś, gdy się zw a lił mur germaóski. oha na­
rody sprzężone (silniej, zrozum ieć się mogą. le ­
piej i gdy ten, który m ieczem  swym  przeszkodę 
ową zniósł, stanął na ziem i polskiej, jak niegdyś 
tegendami w ojow nicy Francji, nie w itają go P o ­
lacy jako w odza w ielkiego i potężnego narodu, 
lecz jak kogoś bardzo bliskiego i swojego, ę ta­
ft ła ją c  go wij m iłości i uwielbieniu obok p ierw ­
szego- M arszałka Polski, Piłsudskiego. Ta nuta 
serdeczna, która uderza w przyjęciu, jakie M ar­
szałkowi Focho w i zgotow ał n ie rząd, nie o fi­
cjalne sfery, ale cały naród polski, to ostatnie 
dwom synom Pyronejów  —  Tioffe również jest 
najwyższe, niematerialne idea ły  i religję honoru. 
Tej w iern i pozostali rycerze Francji i rycerze 
fioisfci, zm ieniają nazw iska swe w  symbole.

Bcdska w ita  w  Marszałku Eochu najgodniej­

szego syna Fzsmcjij która ŁJyła, je j pierwdgą mi-
istarzynią.

W ita  w  nim przedstaw i-dele tych sariych  
ideałów , pcryw ów  i dążeń do jaśniejszej i do­
skonalszej ludzkości, jajtie ży ją  w  dabzach jej 
dzieci

W ita  w  nim tego., który Odwalił ostatni głaz 
z  je j grobowca, ^?cz, p/zechowuj^c njetfcnlsU

cZese d fa gbdnośei ludzkiej i  religję mdywidua- 
fe m a  w ita  w  nim  też pi zedewszystkiem cz ło ­
w ieka.

W ita  w nim człow ieka, który wysoko posta­
w ił s iłę  ducha, uw ierzył w  nią, w ytrw ał w  tej 
w ierze i przez te w iarę Zwyciężył.

l i  C.

FERDYNAND FOCH.
W  miejsca gdteie Adońr, ophściwSzy pyre- 

nejskie wąwoZy, wpływa na doliny, leży stare 
miasto Tarbejs. W  oddali, ku południowi, opad? ją 
prostopadfe m ury najdzikszych szczytów, szumi 
trzynastoma kaskadami am fiteatr G aram i. N a 
prawo zagłęb ia  się u góry dolina Ossan, w iern ie 
docnow iijąca *radycji zw ycza jów , wierzeń, wznoa 
się modli tewnia Lom des ; na terasach górskich 
biegną, śiady odw iecznych okopów, —  św iadko­
w ie walk p izedw iekow ych , —  wygarbiają się 
setki grobowoó w i kurhanów. prZez dolinę, gdzie 
latorośl wanna pnie .się na klony, a pola kuku­
rydzy zm ien iają się w  lasy bambusów, biegnie 
stary kanał, noszący im ię Alaryka, W izygotów  
króla.

Tam  w  1851 r. u jrza ł św iatło dzienne M ar­
szalek Francji, Polski i W . Brytanji, Ferdynand 
Foch. Z pow ietrzem  rodzinnego miasta zaczerp ­
nął w pierś ducha wielkich, nieustraszonych ry 
cerzy, dziecinną, prostą w iarę Bernadetty, um i­
łowanie 'tradycji i izfemi ojczystej, która pierwsze 
spojrzenia jego o lśn iła  najbogatszemu w izjam i.

Ferdynand Foch ukończył Szkołę Politech­
niczną w  Paryżu, w ychow yw ał następnie m łode

pokolenia o ficerów  jako profesor, a potem' jako 
ib rektor Sekoły W ojennej.

W  r. 1914 dow odzi 20 korpusem ajm ji 
pod tozkazam ; gen. ,de Gasteln.au Dzięki tym 
dwom  synom Pyrenejów  —  Joffre również jes1 
Pirene jeżyk iem  —  front lotaryński jz y m a l 
się n iewzruszenie. Gdy odw rót z pod  Charleroi 
Zmusił i  II. a im je  do cofnięcia, generał Foch 
cofnął się w edle piana m etodycznego, dając się 
przy tom  mocno w e  Znaki wrogom . Niem cy 
chcieli arm ję franenską w ziąć w  podwójne kle­
szcze (armji gen. v. K lucka i Kronprinza bawar- 
warskie g o ; pian non rozb ił sie o  opór Focha, 
który zm usii ich dc odwrotu, organizując obro­
nę doliny Charmes i  w yn iosłości Grand Cou- 
ronne B yła  to bitwa rozstrzygająca o  losach 
Francji.

W pemyrr ogniu odw ołany został genialny 
generał przez Joffre ‘a, ku obronie Paryża. —  
W  tym  strasznym  momencie polecono mu zorga ­
nizować nową, 9-tą armję z rozbitych i częścio­
w o  zdem oralizowanych korpusów IX ., XI., 42 
dyw izii, dyw. marokańskiej itd. Foch w  trzech 
cimacn w  pełnym  odwrocie, oganiając się nastę- 

(Ciąg dalszy na str. 2)

Niniejszym mamy zaszczyt zawiadomić naszych Szanownych 
Odbiorców, iż powierzyliśmy wyłączne zastępstwo i skład naszych 
eliksirów i past do zębów fiifnie

I IO P O W 1 C Z  &  €-0  w  W A R S Z A W IE ,
ao której prosimy zlecenia kierować

U s Heritisrs du Dr. PIERRE w Paryżu.
Powołując się na powyższe ogłoszenie, prosimy o zgłaszanie 

z wszelkiemi zapytaniami, tyczącemi się wyrobów D-ra PIERRE

Horow ics ®  C-o
W A R S Z A W A ,

się do nas

Plac Napoleona 5.
Tel. 262—62. 1097



2 KURJER LW O W SK I z piątku dnia U -go  maja 1923. Nr. 109.

pojącym  Niemcom, dokonał w ielkiego dzieła, ze 
tpo lił obce sobie i rozbite człony w jedną 
całość, ożyw ioną duchem w iary w  zwycięstwo.

Przyszła  b itw a nad Mamą. Gen. Focha wi- 
dzimy w najgorętszych miejscach, w Mondemont 
i w bagnach Saint-Gond, gdzie pobita zostaje 
„n iezw yciężona" gwardia pruska. On pierwszy 
odczuwa znużenie u wroga, co pozwala mu w y ­
słać ów  historyczny telegram: „M ój środek ustę­
puje, prawe skrzydło sic cola, położenie w yśm ie­
nite, atakuję ju tro", j l  Jutro przyniosło zw y­
cięstwo i odwrót wroga.

Odtąd nazwisko jego zw iązane jest z każ- 
dyna ważniejszym  aktem w ielkiej wojny. W  1915 
roku prowadzi dw ie o fen zyw y w Artois, w 1916 
roku na Somm? on zamyka przeprawę przez 
Yser, W łochom pomaga umocnić się nad Piawą. 
Reprezentuje Francję w Radzie W ojennej M ię­
dzy sojuszniczAj, wszyscy go cenią, w szyscy w i­
dzą, ze dla niego wojna jest subtelną sztuką, w 
której siły moralne odgrywają główną rolę.

W  kwietniu 1918 r. po bitw ie pod Amiens, 
gdzie geniusz Focha uratował armię angielską, 
alianci oddają mu naczelne dowództwo nad 
w szistk iem i wojskami sprzymierzonemu Potem 
bitwa o Calais, o  Paryż na Chemin des dames.

W  sierpniu 1918 r. Francja oddaje mu bu­
ławę* marszałkowską. Dekret prezydenta Repu­
bliki stwierdza, ze Foch, wpajając ducha swego 
uczniom Szkoły W ojennej, przygotow ał zw yc ię ­
stwo.

„T ę  w yższość moralną, —  mówi dekret, —  
utrzym ywałeś generale zaw sze jak ogień św ięty".

W  fecie 1918 r. wróg postanowił ostateczną 
ofenzywę w Szampanji. Foch ubiegł ją, ostrzeli­
waniem rozbił przygotowania, pozw olił N iem ­
com przejść M am ę i na tyły im rzucił wojska 
francuskie. Było to W ielkie Zwycięstwo. W róg 
znużony maczaj się cofać pod naporem następu 
jąęych wojsk. Az dnia 8. listopada w Compiegne 
w łesie, gdzir stał pociąg Focha, zjaw ili się par­
lamentarze: Ęrzberger, v. Obendorf. gen. r  W in  
terfeld, v. Gundeil, Yanselow. M arszałek przed­
łoży!* im warunki rozejmu, dając im 72 godzin 
d> namysłu i biedopuszczając do dyskusji, —  
jeśliby odrzucili, arm ja francuską- otrzyma roz­
kaz dalszej o fenzyw y. Dnia 11. listopada, o godz. 
•’> ra t ), warunki zostały przyjęte, N iem cy były 
pobito.

W śród warunków tych jednak jest jeden, 
który do dziś' wypełniony nie został: Odszko­
dowanie zup łne za zniszczenia północnej Fran­
cji i Pelg ji. W ięc marszałek czuwać musi dalej, 
świadom, że jeśli nie spełnione sa przez v roga 
już nie warunki pokoju, lecz i rozejmu, 'je s t 
to oznaką, *że w róg knuje plany podstępnej ze- 
msfW i Odwetu. (j.)

L tO N  ŻYPO W SKi.

W IT A J  N A M !
Witaj nam! Witaj — wolnej ziemi Synu! 
Tu, na tej Wschodu Kresowej rubieży...
Tu, gdzie niewoli niedawnej ślad świeży, 
znikł już pod liśćmi świeżego wawrzynu! 
Witaj nam! Witaj przestawny Rycerzu, 
coś losy ludów odmienił nad Marną, 
gdzie Francji dzieci, kcwią swoją ot tamą, 
rzeźbiły wolność na swoim puklerzu!
Witaj nam Wodzu! I wiedz, że iO gniazdo, 
co Orląt dzielnych nieśmiertelną chwałą 
na kartach dziejów krwią swój , czyn pisało,

że za Twą — Wodzu — szło porwane £®H;d ':k. 
Wiedz, że ten okrzyk, co się w tłumach khbi,
dla d ob ie  uczuć serdecznych ogromem 
skoro wybucha — uderza jak gromem, 
bo się z serc polskich wydobywa głębi 
z serc, które braciom są zawsze otwarte!
Witaj nam W odzu! Tymi paru słowy, 
wita Cię dzisiaj stary Gród krąsowy, 
pragnąc, by piękną Twego życie kartę, J>-
którąś głoskami zapisał złolemi, 
najmłodsze znały wolnych pokolenia. ,
I czcią przejęte dla Twego Imienia 
hjółd Ci oddały — Synu wolnej Ziemi!

Lwów, dnia 10 maja 1923 r.

Doniosłe polityczne znaczenie podróży marsz. Focha.
Głosy prasy londyńskiej i nlemiee&le*

Warszawa, (Teł. w ł.) (G ) Z  Londynu donoszą, 
że prawie wszystkie tamtejsze pisma omawiają po­
byt marszałka Focha w Polsce w  przyjaznych i 
ciepłych słowach. Nawet część p :sm naogó! Pol­
sce nie przychylnych, wyraża się o tej podróży 
w  sposób umiarkowany i sądzi, ze pjarsz. Foch 
interesuje się przedewszystkiem Poznaniem i Kra­
kowem —  przez które to mltsła przednie straże 
polskie muszą przemaszerować w razie wałki z 
Njepcami. Poznań jest najbliżej położonem mia­
stom do wypadu na Berlin, Kraków zaś jest klu- 
i zem do opanowania Śląska.

Nadeszły również wiadomości z  Berlina o 
stosunku prasy njemiecklj do podróży marszałka 
Focha. W  prasie tej na ogół zamieszczone jest 
twierdzenie, że prawdziwym celem podróży gene­
rałów francuskich do PolsKi jest rozszerzenie soju­
szu franfco-pohkiego i wciągnięcia doń Czecho- 
słómacji. Polacy, według pism niemieckich, bez 
względu na kierunki polityczne, życzą sobie roz­
szerzenia tego sojuszu, Francuzi natomiast dążą 
do polepszenia stosunków czesko-polskich.

Pbiegnanie Focha o  lNarszamie.
Warszawa. (T d . w ł.) (C )  Wczoraj o 13-tej 

wyjechał do Lwowa marsz. Foch W e Lwowie za­
bawi jeden dzień. W  nocy z czwartku na piątek 
wyjedzit do Krakowa, gdzie będzie w piątek, so­
botę i niedzielę Wczoraj wieczorem wyjechał do 
Krakowa marsz. Piłsudski, dla osobistego czuwania 
nad przygotowaniami do ćwiczeń wojskowych w 
obozie kra ko** ■sk im w. obecności Focha. W yjeżdża­
jącego z Warszawy marsz. Focha 'żegnał imieniem 
prezydenta Kzpltej pułk. ZSrudzki, premier Sikorski, 
min. spr. zagr. Skrzyński i min. spr. wojsk. Sosn- 
kowski, oraź cały szereg wyższych urzęaników i 
geiieralieja. Przed odejściem pociągu marsz. Foch 
udekorował Legja Honorowa oficerów, ppułk. Ku-

kowskiego adjutanta Sikorskiego, ppułk. Włada, 
rotmistrza Dworaka, i por. Bogusławskiego.

Przyjęcie marszałka Focha 
we twowie.

W  czasie dz.siejszego uroczystego nabożeństwa 
w  Bazylice Archikatedr a lnej, na którym obejmy 
będzie marsz. Foch, partję solową wykona p. 

!pułk Roman, i Kończacki, oraz «ruet wespół z p. 
i Eugenją Linhardtówną.

PROJEKT U S T A W Y  EM ERYTALNEJ D LA  
U R ZĘ D N IK Ó W .

Warszawa. (Teł. w ł.) (G ) Do laski marszał- 
łfowskiej wpłynął nowy projekt ustawy o zaopa­

trzeniu emerytalrem urzędników -cywilnych i woj­
skowych. W edle tego projektu do emerytury mc 
będą wliczone lata służby fachowej prywatne] spę­
dzone przed wstąpieniem do służby państwowej.
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K o s t k a  N a p t e r s k r
Powieść z XVU. wieku.

(Ciąg ć»Ii7.v).

Zadumał się nabożnie nad yej postacią. P o ­
cztem wzrok na ołtarz podniósł. Zatrzym ał jego 
oczy dziwny obraz, w górną część ołtarza wra- 
mionc... Zwiastowanie. W nętrze izby chłopskiej, 
świetlica. Ściany gładkie, z płazów. Obrazy rzę­
dem na listwie p x l  powałą. Skrzynia w kwiaty, 
ława pod okiie.n jeno- miast stołu: klęczrdk. 
KJęcznifc był tu przewidziany. Bo oto Najsw. 
Panna, w  stroju .zamożnej dziewczyny góra l­
skiej, niby .córka sołtysia, siedząc na stołku sty­
lowym, coś szy ła  sobie w ila ć  —  gdy nagle 
wpada anioł (jakby służebna w piekarni za anio­
ła przebrana), w  katance zielonej, czerwonej spó­
dnicy. z rozw ianym i w łosy i przypiętemu skrzy- 
dły. Najśw. Panna zerw ała się zlękniona (sto­
łek, potrącony, leci —  szycie spada na podło­
gę), a 'Ona 'ze wzruszeniem przyklęka na kleczrii- 
ku, w  trwóż lem oczeł iwaniu słów  zw iastow a­
nia.

Rtofcb&wiony tym naiwnym a wdzięcznym  
obrazem  tajemnicy, nie rachował chwil, aż po­
strzegł, iż ludzie poczęli opuszczać wnętrze. Cof­
nął się w ięc na trawnik przedkościelny, oczeku­
jąc na w yjśc ie  Zofii.

ukazała się niebawem. Na widok Kostki n ie ­
spodziany rozśw ietliły  się błękitne oczy, oblicze 
ow ia ł uśmiech, z serca naprzeciw  wybiegły.

Z ło ży ł ukłon głęboki i podniósł wzrok, u- 
w ielb ien ia pełen, ku je j czołu. Zaróżow iło  się, 
przeczyste, jak ow o  śnieg na szczycie w  stycz­
niowy, jasny poranek.

W  pomieszaniu p oczę ła :
—  Cóż ,sł łoniło pana pułkownika dc trudze­

nia się na naszą górkę o  tak rannej godzinie?
—  O raniniejszei panna Zo fia  widać wstała, 

z ptaszkami razem. I ja, nie zastaw szy jej w 
domu, musiałem, grzesznik, iść na mszę. Pragną­
łem bowiem pożegnać się..

Nagła bladość zgasira róże lic. W ysiłk iem  
spytała:

W aćpan w yjeżdża? Czy na długo '.i
—  To za leżeć będzie od powodzenia spraw, 

które zam ierzyłem
Z namysłem prze, onania rzekła:
—  Waćpanu wszelkie zam ierzenia powieść 

się muszą.
—  Skąd pewność t a ł
—  Czerpię ją... w  w idzeniu waćpama: — 

w yższym  nad innych, przeznaczonym  na wielkie 
zadania.

Cień wnętrznego płomienia przem knął po- 
białem  jego czole.

—  A  jeśli to złudlzenie?
Zaprzeczyła  głową.

—  W zrok  serca nie może mylić.
—  Gdybyż p r z e d e .

—  T o  w tedy nie byłoby nic pod niebem 
prawną.

Znaleźli się poza nawą kościółka na cmen­
tarzu.

Kostka rzekł sentencyjnie.
—- Ź le jest myśleć sercem'. Nieochybna tó 

droga do klęski
Podniosła nań strwożony wzrok
—- D laczegóż-waćpan...
Zatrzym ała się.
—  Myślałam o mov ie  wat-nana wczorajszej, 

tam na wzgórzu... Była przecież wszystka pio- 
mieniem serca Dlaczegóż waćpan dziś...

Kostka pochylił głowę.
—  jeś li m ów iłem : źle jest —  to ze w zgledif 

na dobro waćpanny... a przeciw  sobie —  dodał 
ciszej

—  N ie rozumi >m ja —  podjęta —  co zachmu­
rzeniem zachodzi na dusze waćpan a. Domyślam' 
się jeno czuciem is*rea, bo jakoż mogę inaczej, 
iże  to cień padający od wysokich zamierzeń...

—  N ie m yli się serce.
—  Gdybyż pragnienie serca promieniem m o­

gło [stać się, by zgasić cień... Lecz samo z sie­
b ie  bezradne, by to (Sprawić, musiałoby m ieć moc 
przem iany: w iedzę onych zamierzeń wysokich. 
M ogęż je  w iedzieć?

Kostka się wzdrygnął.
—  Szczęściem  by mi to było iść sp o jrze ­

niami duszy i wszystkiem  życzeniem  serca... ■" 
zam ilk ła  trwożnie. postrzegłszy, twarz jego po­
bladłą. Jj

(C. i  n.).

I
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N E K R O L O G J A ,

Dr. fi 107.

inż. chemjl
zmarł nagle we Wiedniu dnia 2. 

maja br., w 44 roku życia.
Na obrząd pogrzebowy, który 

odbędzie się we Lwow:e we czwar­
tek dnia 10. maja b. r. z ha., ce- 
remonjalnej cmentarza żydowskie­
go, zaprasza krewnych, przyjaciół 
i znajomych

Rodzina.

KLĘSKA LITWY NA ARENIE EUROPEJSKIEJ.
Warszawa, (tel w ł.) (G ). Z  Kowna dćnos/.ą 

że  w  „EchuKowieńsHen?“  ukazćł s ię w yw iad z 
Galwanauskasetr, który m iędzy innymi stw ier­
dził, że  L itw a  na arenie europejskiej jest obe­
cnie odosobniona i n ie m oże m ięć nadziei na 
ziszczenia swych pianów ani co do K łajpedy ani 
co do W ilna. Donoszą również z  Kowna, że 
zanosi sity) mm na likw idację fikcyjnego rządu 
białoruskiego, na ®tóregc czele stoi znany dzia ­
łacz p. Łostowski, który, ma zam iar wycofać 
się z  polityki.

OKREŚLENIE  IW ARTOSCi Z ŁO T E G O  POLSK.

Warszawa. (Tel. wl ) (G ) N a  ostatniem p°* 
siedzeniu komitetu ekonomicznego rady ministrów 
ta, na wiano potrzebę usunięcia rozbieżności w  o- 
kreśleniu wartości złotych polskich, które mają 
służyć za miernik wartość, przy zobowiązaniach 
prywatno-prawnych. Ustalono, że w  projekcie u- 
stawy, która |ma być Wniesiona do Sejmu w sprawie 
umów pi ywatno-prawnych, wartość ziotego pol­
skiego określona będzie, na podstawacn analogi­
cznych, jak idla bonów zlotowych.

Ha brudnych I tajnych dragach.
Kt/sshuiee^na próba pozyskania lewicy Piasta dla'reakcyjnej większoiei.

Warszawa, (fal. w ł. (G ). Seisje Sejmtt jak
juz donosiliśm y lozpo^ziią  ,się dnia 15. b. m. 
ITzed tym  Jmem już od 11 m aja rozpoczną ślę 
poaedzen ia  komisji, a w  pierwszym  rzędzie po­
siedzenia komisji skarbowej.

W  zw iązku z posiedzeniam i komisji do S e j­
mu zaczynają się już zjeżdżać posłow ie i  spra­
w a niefortunnych' usiłowań stworzenia t. z  w. 
w iększości par am entamej znowu jest na ustach' 
wszystkich. To tez w czora j w  Kuluarach sej­
m owych obiegała pogłoska m ająca w iele cech 
prawdopodobieństwa jeże li chodzi o życzen ia  i 
pragnienia tw órców  większości. Pogł< ska ta po­
lega na fakcie, że celem rozwiązania konfliktu 
który w ytw orzy ł isię w  Piaście pom iędzy p iaw icą  
a lew icą tego klubu na gruncie zbliżeniu się klu­
bu lo Ch. Z. J. Ni Jft pos łow i Janowi Dąbskiemu 

a a m n m H B n a B n H B B B B H B i

m a być zapiopoow walie dtanowisko m arszałka 
Sejmu. Dotychczasowy zaś iuarszałbŁf Ka- 
tai zrzekłby si.ę tego stanowiska^ na&omias< b y ł­
by powołany pa tmefa przyszłego rządP w  miei 
pce oroyonowanego dotychczas W itosa, ttu ry 
pozostało^ ja^c kierownik i prezes klubu E. S. 
L . Piast.

M yśl podobn i pow stać im ała  w  itasatefe ro z­
m ów m iędzy praedstew ioerem  DL. Z. J. N. z 
praw icą Piasta kiodj s ię  pakrzaro, że szanse 
utworzenia w iększości Są p ław ie  żadne o  ile le ­
w ica  Piasta zajm ować będzie nadal dotychcza­
sow e stanowisko.

Lecs  nie tylko tą  drogą chcą w płynąć ri# 
pozyskanie "ych Piaskowców, którzy są przeciwni 
a ljansow  z  Ch. Z. J. U. M ianow icie m arszałek 
Rataj w  ciągu ostatnich paru «łni wzyb

N a t ie s f t s m e .

El KILIMÓW fiSHifctiń
we Lwowie, pi. św. Ducha

przy ul. hutowskiego (obok koScioła O O. Jezuitów) 
poleca

hurtowną i detajliczną sprzedał wyrobów kilimkar­
skich fanryki m. CHAMUŁA w  Glinianach,

znanej z ostatnich .Targów Wschodnich*. 
K i l i m y  n a  p o d ł o g ę -  przed tółka 
i nad łóżka, narzutki na otomany i bujaki, chodni­
ki, poduszki, potarawr", portjery kilimowe i szko­

ckie w  największym wyborze. 
Przyjmuje się zamówienia na wykonanie kili­

mów według żądanych rozmiarów i deseni.

w ał do siebie członków  opozycji klubu 
Piasta, i jak  głoszą w ieśc ‘ kołu,'■j o we, w  rozm o­
wach z mmi starał się wpłynąć by zaniechali 
opozycji.

W iadom ości te  są zdaje się, me pozbawione 
podstaw a świadczą o  słabej pozycji tej części 
LI. Piasta, która id z ie  na lep, endecji. Będą one 
wym agały b liższych  om ówień w  następnymi nu­
merze.

Spisek Berlina-
Warszawa. (Teł. iWl.) (G ) Z  Berlina douOSią, 

zJe ostatni dzier roznrawy procesŁ Kruppa i innych 
dyrektorów zakładów Knippa przed sądem wojen­
nym w Ym iu n  miał przebieg niezwykle sensacyj­
ny. Kulminacyjnym punktem rozprawy, były re­
welacje oskHazyciela, który, udowodnił, że Krupp 
w  porozum nu ru z  (ćządwii berliń^kiu prowadził 
i finansował akcją majacą na celu pianowe wv- 
m cdow anic francuskich wojskowych w uagłębiu 
Kuhry. N a cek orpanizacj" pczeznaczotych do te­
go  p e łf (Scali członkowie Sńhutzpolizei i różne 
indywidua wysłane specjalnie z  Niemiec.

R O Z C IĄ G N IE C IE  PR ZYM U S I SLKOŁNEGC 
NA D Z IE C I 6 L E "N IŁ .

Warszawa (AW .) Departament sikS1 powsze­
chnych mmistemtwa oświaty przygotowuje projekt 
zmierzający do tego, aby od przyszłego roku szkol­
nego przymus szkomy, yoztrągnąć już na dzieci 
ó-cio letnie (dotychczas obowiązywał1 7-mio letnie) 
Projekt wzorowany, jest na systemie francuskim.

A L  PA  T A U R I , '  ,

Ruchy planetw maju.
.Tak. w poprzednie}', tak i w  tylm miesiącu

zaszły zmiany w  położeniu ; biegu c ia ł należą­
cych do rodziny słonecznej, dostrzegalne dla 
wszystkich, z wyjątkiem  policjantów, naimpre- 
gnowanych Tabromikiem. —  może być też Ba. 
■czewski -  poetów  nocy i wygniatających ławki 
w ogrodach miejskich par zakochanych.

Zaczynam y od najm niejszego brata Ziemi, 
jest nirn zaróżow iony M e r k u r y ,  zjaw ia jacy 
sie na krótko przed zachodem słońca, w  pobliżu 
swe^o rodziciola i umykający w raz z nim na 
drugą p iłkulę. W idzia lny tylko w  okresie n a j­
miększych oddaleń od słońca, osiągnął je  M er­
kury 5. b. m., w  okresie następnych dni p rzy­
bliży się- do słońca i 29. b. m. Manile z  nim na 
równej względem  układu ziemskiego odległości, 
konjunkcji, by zniknąć w reszcie w  jego prom ie­
niach.

Aslronom ja teoretyczna i praktyczna nie ze ­
brała jeszcze wszystkich dat, odnoszących się 
do Merkurego. Jest on nawet najmniej znany 
z pośród planet układu słonecznego. Najbardziej 
niepewną jest masa Merkurego, albowiem  satelity 
nic posiada, sam Zaś jest tak m ały, że pertur­
bacje. które sprawia w  ruchu innych planet, są 
ój^eznaczne. W łaśc iw ie  tyle tylko można, pow ie­
dzieć. że masa Merkurego jest zawarta m iędzy 
1/3000000 a l/ld0OO00 masy słońca, wziętej za 
pdnostkę. Masa s łońca  wype-si 2 septyljony tonn.

N ie  Znamy również czasu obrotu Merkurego, 
P dobn ie ziwarfą jak  i W©Bery, Neptuna i Ura

nusa, z powoda niem ożności uchwycenia pew ­
nych stałych punktów na no w ierzchni tych pla 
net.

Błąkające się po wlsZyistklch podręcznikach 
czasy obrotu pochodzą od twierdzenia Schiapa- 
re lli‘ego, który, przypuścił, że  planety te stale 
zw racają się w  jedną stronę ku słońcu, podał 
czasy obrotu lów n e czasom obiegu, lecz zaopa­
trzy ł swe daty Znakami zapyta da Czas obrotu 
naokoło osi w ynosiłby w ięc  88 ni. ścis łe daty 
m ożem y podać natomiast dla kresu obiegu 
gw iazdowego, który w ynosi 87, tn "'29 dni od- 
tegłości od słońca 57 m 'lj. k im ., i średnicy jogo 
4750 kim. Merkury posiada podobne fazy jak 
i księżyc ziemski i podobnie jak on nie ma 
atmosfery.

Czerwony M a r s ,  iCzwaGy z rzędu brat Z ie ­
mi, w i Izia lny jest w tym  miesiącu tylko do godz. 
10-tej w ieczorem , z  szybkością 23 kim. na se­
kundę, podąża on coraz dalej w  eter kosmiczny.

Rzekom o skanalizowany i  .^zaludniony, —  
w  szczególności przez Flammariona, jest ciałem  
najbliższem  ziem i poza jej orbitą. Czas obrotu 
naokoło osi jest w iększy n iż u Ziem i, wynosi 
bowiem  27 godZ- 37‘ 23“ . Mars posiada również 
księżyce w  ilości dwóch. Deimiosa i P h o b o s a .  
Czasy obiegu w ynoszą dla D< imosa —  30 g. 17‘ 
55“ , dla Phobosa —  7 godz. 39‘ 17“ ..a jjo łow y 
wielkich osi wynoszą 2,70 i 6,74 prornieiu rów ­
n ikowych planety. W idzimy stąd, że oba K s ię­
życe  Marsa krążą bardzo biizko swojej planety.

W  m jejsce p isk a ją ce go  .Marsa, b łyszczy te­
raz na niebie południowein świetnym  bLaskiem 
gw iazdy 1-szej wielkości, o lbrzym  planetam , —  1 
J o w i s z ,  który 5. b m. stanął pm 399 dniach 
w  pozycji ze  Słońcem Mimo bardzo znacznej

tPasy, średnica jego  Wynosi 140.920 klM., ob ra­
ca  s ię  on  naokoło sw ej osi z  olbrzym ią isZyb- 
bością, ca łkow ity  obrót /Dzienny wykonywa w 
czasie 9 g. 55‘ 37“  Dzień w ięc  jest tam przeszło 
dw a [razy krótszy, tak iż  w  ziemskim' miesiącu 
byłoby dni jowiszowych 72.

Stary i  osłon ięty (Chmurami Jowisz posiada 
iaż 9 księżyców, cztery p ierw sze nazwane są: 
Jo, Europa, (janymdae|s i  Kallisso. Czasy obiegu 
tvcb odprysków  jow iszow ych  wahają się w  sze­
rokich granicach, od 1J godz. 57‘ dla 5-tego K s ię­
życa, 3 dni 13 godz. 13‘ dla Europy, do 800 dni 
dla najbardziej oddalonego, bez im ienia —  9-fego.

N a brak zaćmień Słońca i  Księżyca nie. 
można chyoa (się. 'tam uskarżać, *wev nętrzne K s ię ­
życe  os łau a ją  się stożkami cieni za każdym 
obwodem.

Fenomen niebieski, p ierścier; o w a tv S a t u r n  
oddala się w  tym miesiącu od Ziem i, w idzialny 
jest jeszcze p izy  końcu m aja do godz. 2 w  nocy 
już nad lin ją horyzontu. Saturn obiega słońce 
w  od ległości 1721 m ilj. kim. w czasie 29 lat 
167 dni, a  że  planeta w iruje naokoło swej osi 
w  10 godz. 14 27“ , rok. iej ma tylko 25217 dni. 
Ładny kalend ara kieszonkowy.

''Saturn posiada 10 satelitów , nazwany ch : 
Min as, Enceladus, Tethys, Dione, Rhea, Titar 
Hypericn, Japet, Phoebe, Themis, obiegających 
planetę w  czasie od 22 godz. jak Minas aż do 55 
dni, jak Phoebe, który opiucz tego omega Sa­
turna ruchem wstecznym.

Co do pierścienia Saturna, to możemy pra­
w ie napewno tw ierdzić, ze składają się one 
z  mnóstwa h a iiz o  drobnych satelitów. Są 10 
w ięc całe ro je dronnych ciał, tworzące jakby 
w ieńce dokoła planety.
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K r o n i K a .Uitimatnm rządu aagielskiego do Rosji.
GROŹBA ZERWANIA UKŁADU HANDLÓWtGO.

LutiJ.1}, ''PAT). Angielski agent dyplom aty­
czny w ręczył rządowi sowietów' nart)zo stanow­
czą notę, wktórej rząd angielski zawiadam ia so­
wiety, że w  razie niespełnienia przez Rosję w y ­
mienionych w  nocie warurków  ao dni 10-ciu od 
wręczenia, rząd angielski będzie uważał umowę 
handlową z Rosją za zerwaną. Nota zaznacza 
w yraźn i^  iż ton i treść ostatnich not rosyjskich 
do rządu angielskiego nasunął rządowi angiel- 

,skie.mu wątpliwości, czy  Anglja m oże wogóle 
bez ujmy dla swej godności pom ijać m ilczeniem 
prowokacje rządii sowjecidego. Dalej podkreśla 
nota, że rząd1 iauefielski podpisał przed dwoma 
Laty umówię z  Rosją a w ięc wcześniej n iż jak ie­
kolwiek Line państwo naw iązało z m ą stosunk

GŁOS PO LSK I W  SEJMIE PRUSKIM .
Eertin. (Pat.) Na wczorajszera posiedzeniu sej­

mu pruskiego z okazji obrad nad etatem min. 
oświaty, przem awiał po raz pic*wszy od czasu 
istnienia republiki poseł poisici Jan daczewski. —  
Przemówienie pos. polsk. wywołało takie zainte­
resowanie, it  posłowie wszystkich partji powstali 
z miejsc i skupili się kolo mówcy. P. Rarzewski 
omawiał systematycznie upośledzenie szkolnictwa —  
polskiego w Niemczech. —  Mówca przypomina, 
że Poiacy w Niemczech zawsze spełniali obowiąz­
ki względem państwa a jeżth spełniano obowiązki 
względem państwa niemieckiego, to mamy prawo 
wymagać, aby państwo spełniało swe obowiązki 
•wobec nas jako mniejszości narodowej. Tymczasem 
dzieje się wprost przeciwnie. Konstytucyjne usta­
wy i rozporządzenia imają wprawdzie pozór spra - 
wieriTiwości, lecz są one mezej rodzajem tarczy 

?uchronnnej wobec zagranicy i pozostają tylko te- 
otrją. Polacy w  Prus och są dziś gorzej trJkrowaiti 
rfłź za czasów WiBiekna.

Przemów«mie posła -polskiego wywołało krzy­
ki wśród’ nos łów narodowo niemiecKich, którzy 
usiłowali kilkakrotnie przeszkodzić mówcy, tak, że 
prezes musiał kilka razy dzwonkiem wzywać ich 
do zachowania spokoju. Ody poseł polski mówił 
o wybrykach naurzyciel* pruskich, wobec daiasi 
poteiuch, wielu posłów żądało podania dokład­
nych faktów i nazwisk. Zamilkli jednak, gdy po­
seł natychmiast podał dokiadne szczegóły. Poseł 
bacztwski mowy swej nie mógł zakończyć, gdyż 
przewodniczący ze względu na przepis regulaminu 
.,ie pozwolił mu mówić dłużej niż 15 minut —  
Poseł Haczrvsłti zakończył swe przemówienie na 
•nnem posiedzeniu, -gdy będzie omawiana sprana 
szkolnictwa.

.— >—
Sn.

Wiadomości telegraficzne.
Kbmćnacfa. P. Adam Tarnowski z tn. spr. 

zigr. otrzymał nominację na sekretarza legacyj- 
negu I (klasy przy poselstwie ‘ pokkiem w Paryżu. 
Za czasu ministerstwu śp. Narutowicza, p. Tarnow­
ski był jego sekretarzem. (G )

‘Zgromadzenie Ligi NanM ow  zostało zw o ­
łane Ina 3 września, do Gene\vv. (P A T ).

Nowa konferencja państw bałtyckich. 
W  (związku z życzeniam i wyrażo.nemi na ubiegłej 
konferencji państw bałtyckich, następna konfe­
rencja odbędzie się w  Tolinie (? ) Rząd estoński 
c,zym już przygofcow ania do tej konferencji, któ­
ra przypuszczalnie wypadnie na początek czerw ­
ca  x. b.

KILKA MAKSYM ULUBIONYCH MARSZAŁkA 
FOCHA.

Ta annja ost n iezwyciężona, którą ożyw ia  
jrtina myśl, duch jeden.

Bi twa przegrana, to bitwa, -o której dobrym 
wyniku zwątpiono. (,T. de Maistre).

W ojna, to departament siły  moralnej. Bitwa, 
walka dwu woli. Zwycięstwo, —  w yższość m o­
ralna zwycięscy, upadek moralny zw; ciężonego. 
(Defin icje wpajane przez m arszałka Focha ucz­
niom Szkoły Wojetnnej).

handlowe. Umowa łiahdlowa nie tyczy ła  sięzu- 
pem ie kwdstji pohtycznei,1 • których załatw ienie 
nyło uzaieżnione od wykonania przez sowjety 
niektórych określonych a  koniecznych warun­
ków. Ten krok rządu angielskiego nie tylko o- 
znaczał chęć porozumienia się przyjaznego z 
rządem i narodem rosyjskim, lecz przyczyn ił 
się również w dużej m ierze do polepszenia sy­
tuacji finansow e1 Rosji. Prócz tego umowa prze­
w idyw ała iż rządy angiemki i rosyjski pow strzy­
m ają się całkow icie od jakichkolwiek n ieprzy jaz­
nych kroków lub propagandy w Anglji względnie 
w  Rosji. Podczas gdy Anglja stosowała się, śc i­
śle do tego warunku, Rosja  gw a łciła  stale swe 
zobow iązan ia i to w sposób zupełnie jawny.

Paląca hrzywda.
SPRAWY POBOROW NAUCZYCIELI SZKÓŁ 

PRYWATNYCH.
Niejednokrotnie już poruszane w  prasie miej 

scowej, sprawę uposażenia nauczycieli p ryw a­
tnych szKół powszechnych we Lw ow ie. STarano 
się naw iązać porozumienie m iędzy nauczyciel­
stwem a  kieiownikajp i prywatnych zakładów  
(szkolnych) naukowych, by ^statecznie ustalić 
normę m iesięcznych p nsji nauczycielskich, w zglę 
dnie zrównać wynagrodzenie nauczycieli szkół 
prywatnych z poborami nauczycieli szkół pań­
stwowych. Niestety, spraw y te' z różnych przy­
czyn, a  głów n ie dla oraku organ izacji n ie doszły 
dó skutku, a  nauczycielstwo prydzc szkół puw- 
szecłmvch we Lw ow ie, -stało się kalcgorją urzę­
dników prywatnych —  najbardziej pracującą a 
najniżej wynagradzaną.

Tym ezrsem  —  jak  nas in form ują —  zaw ią­
za ła  się w e  Lw ow ie  organizacja kierowników 
szkół prywatnych, dążąca dc tego, by wspólnemi 
"sjłaml utrzvmać na pewnej wysokości swoje do­
chody m iesięczne —  przez równoczesne pod­
niesienie opłaty czesnego uczniów —  w t w szyst­
kich zakładach prywatnych, oraz przez trzym a­
nie się tego równego m iernika staie, stosownie 
do kursu waluty. Z tego powodu, wre  w szyst­
kich zakładach prywatnych, typu szkół powrze- 
chnych. już o<i 1. kw ietnia br. poawyzszono o- 
płatę czesnego z  20 db 90 tysięcy mp. m iesię­
cznie.

Zupełnie słusznie; drożyzna, trudne warunki 
utrzymania zm usiły te  zakłady do zrzeszenia się, 
przez co dochody ich podniosły się o, 100 do 
155 proc..

Zapomniano jednak o hauczycielstw ie, o tym 
m otorze pracy, dzięki któremu te zakłady istn ie­
ją... Po  - -czyż mc.zna sobie wyobrazić —  za ­
wodowe, kwalifikowane, z  kilkuletnia praktyką 
siły ^nauczycielskie, z  pensją 400 tys. i niżej 
m iesięczn ie? Czy ludzie ci —  którzy naprawdę 
z -całem poświęceniem  się oddają pracy w ycho­
w aw czej dziatwy inteligencji tutejszej —  nie za- 
zasłnguja na lepsze wynagrodzenie?

C zy  a w  tern w ina? W szak zw yczajn i robo­
tnicy cTuenm' otrzym ują obecnie '20 —  30 tvs. 
mD. dziennie za  sw oją  pracę. A  pocóż tamci się 
uczyli? Czy po to by pracować zadarmo dla 
drugich i z  goryczą sp igladać w  przyszłość?

Dla in form acji jednak interesowanych za ­
znaczyć należy, że jedyna dyrekcja p rw a tn e j 
szkoły im . Józefa w e Lw ow ie-, zrozum iała ż y ­
wotny interes swy-ch nauczycieli i od dnia. 1. 
kwietnia br. t. j. od chwih podniesienia czesne­
go do 50 tys. —  w yp łaca  swoim pracownikom 
pensje, równe poborom nauczycieli państwo­
wych *zkół powszechnych... W zór godny naśla­
dowania.

Czy Szan. Dyrekcje innych Szkół pryw at­
nych (a  jest ich jeszcze około 15) nie zechcia- 
tyky pńjść za  dobrym przykładem  i podnieść 
swych pracowników^ do godności uprzyw ile jo­
wanych? Odpowiedzi w  tej’  sprawie opibja pu­
bliczna oczekuje n iecierp liw ie....

Nauczyciel.

TEaTił WIELKI.
Czwartek o g. 3 pop. „Halka* —  o 7 wieczór z po- 

woda pobytu marszałka Tocha „Orlę*.
Piątek „Łabędzie jezioro* (przadstawienie zakupiona 

przez Nużę).

TEATR MAŁY.
Cż\. artek ,Brat marnotrawny“-
Piątek „Tragedja dzieci".

TEATR NOWOŚCI,
Czwartek „Hiszpańska much A*.
Sobuta „Narzeczona Lukullusa", operetka w  3 aktach 

Gilbeta (premieia).

Tearr Iiter.-artyat. „BAGATELA", Rejtana 3.
Od 1. A  aj a b. r. Część 1. „Awdlio*. żart sceniczny. 

Część II. solowa: Bronowski, Mirsk’ Mirbau tańce,Wau-
terry Duo, tań^e akrob., Jenny i Wiliy Sardów tańce, 
modern, Część III. Sketsch, pióra Au-ki pt. „Czwarta rewi­
zja". Pocz. punktualnie o godz 8-30 wieczór.

Teatr. art.-Hter. „UL“, Ossolińskich 10.
Nowy program od 1. do 10. maja br. Początek O 8’3ę 

wlecz. C-ny miejsc od 3000— 10000 ,np

We k«o#ln.
— Uroczystość Sadzenia drzewek odoyla się 

we L-wowie w  ubiegłą niedziele w m. zakładzie 
sierót, przy ul. Radeckiej. Przemawiali dr. Po- 
ratyński, ks. Kapłan Kawecki — który 'dokonał 
poświęcenia drzewek — i referent ogrodnictwa 
inspektor Poluszyński, ipre/e tnalop. iow arz. o- 
grod , który wygłosił popularny wykład o sadze­
niu drzewek.

—  Na  dzisiejszy Zjazd filozoficzny przybyło 
wczoraj wieczór cały szereg uczestników, m. i. 
Wincenty Lutosławski z  W'ilna. Uczestnicy Zja­
zdu zebrali się na wieczerzy w Hotelu krakowskim.

—  Składki na rrtbz „Finansowego Komf- 
tetu HaHcKo-ruąktej organ izacji'1 zostały przez 
woj. Grabowskiego nakazane na mocy obow iązu­
jących rozporządzeń.

—  Ł  teatru.'„Hiszpańska mucha". W  piątek 
raz jeszcze tylke daje te&tr nowości tę farsę.

—  (t ) Zamach samobójczy — z nędzy. Zdzi­
sław Strojanowski, skaut orzechudząc wczoraj nad- 
stawem w Snopkowie, zauważył jak jakaś młoda 
kobieta w  widocznym zamiarze samobójc/ym rzu- 
e ła  się do rody N ie  namyślając się, skoczył on 
do wody i wkrótce wyciągnął nieszczęśliwą na 
brzeg. Tu zastosowując sziuczne oddechanie przy­
prowadził ją do życia, poczem telefonicznie za­
wezwał Pogotowie, rat., które odwiosło ją do szpi­
tala. Okażalo się, że młoda kobieta nazywa się 
Walerja I<. liczy 22 lat, a do chęci odebrania sobie 
życia doprowadziła ją nędza i głód. Mając ukoń- 
c-zone 6 klas gi-mn. i kurs pisania na maszynie 
była na posadzie manipulantki. 1 bm. odnrawiona 
znalazła się bez środków do życia. — Dzielnemu 
skautowi, należy się pochwala, za przytomność 
umysju i za tak ttokfadnie pojmowany obowiązek 
harcerz a polskiego.

—  (t) Karamhol na ul. Gródfecktej. W  w o ­
zie M. K. E., Nr. IB7 . K. D. jadącym  'z ul. 
Gródeckiej w stronę ul. Kazim ierzowskiej z e ­
psuł sin (nagle hamulec,, i w óz  w raz z (pasażerami 
z szaloną -szybkością począł się toczyć w  dół. 
W  m iejscu obok koszar art. nastąpiło zderzenie 
z  wozem Józeta Kostanowicza, skutkiem c • ,  > 
oba w ozy [zostały silnie uszkodzone a oba 
przężone konie pokaleczone. N ie obeszło sic rów ­
nież bez obar v ludziach. Kika osób Siedzących 
w w ozie potłukło się, a lló ze ia  Tlreszczyk, która 
w idząc ctj się dzieje próbow ała w yskoczyć z ła ­
m ała nogę. W ezwane na m iejsce Pogotow ie rat. 
po zaiożen iu  pierwszego opatrunku odw iozło  ją 
do szpitala.

Z crłej Polski.
—  Fuzja stronnictw. Stronnictwo mieszczańskie 

pod przewodnictwem p. Rosseta, na ostatniem 
swym zjeździć postanowiło połączyć się z IJnją 
Nar. Państw.

— Meble reprezentacyjne b. sejmr g-aHcj-jsk.
dla Sejmu warszawskiego. Dziś oazybyl do Lwo­
wa naczelnik wydziału gospodarczego Seimu p- 
F.lzanowski, celem odbioru mebli reprezentacyjnych 
byłego sejmu galicyjskiego, przyznanych uchwaią 
sejmu z dnia 24 marca ba. na własność sejmu 
Rzpltej wobec oddania gmachu posejnuowego we 
Lwowie Uniwersytetowi Jana Kaźm ierza, (G i  ,
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— 'Zwalczanie liohwy towarowej w War-
rzaw ie W arszawski sąd p Ł o ju  X . okręgu ska­
zał w d. 7. bm. w łaśc. sklepu z konfekcją Lud­
w ikę Yal!et za  pobranie nadmiernych cen za 
koszule, na jeden m iesiąc bezwzględnego w ię ­
zienia, jeden niiljon mk. grzyw ny sto t\ sięcy 
marek opłat sądowych, ogłoszenie wyroku i 
przybicie tego wyroku na przeciąg ani 14 na 
drzw iach wejściowych sklepu. Do czasu złożenia 
kaucji w  wysokości 1 m iljona ma±ek, skazana 
‘zastała z polecenia sędziego pokoju natychmiast 
zaaresztowana. Przestępstwo spełnione zostało 
w  marćii i polegało na podwyższeniu ceny bez 
uzasadnienia z 48.000 do 90.Ó0Ó mk. za  męską 
koszulę zefirową.

W  W arszaw ie stwierdzono, że w iększość 
ki poów  zlekcew ażyła  rozporządzenie w sprawie 
ujawnienia cen na towrary i nie w ystaw iła  cen 
na wystawach sklepowych. Wskutek tego jeszcze 
w bieżącym  tygodniu, fpm ja lne oddzia ły IotneP 
w yznaczone pr.Ez kornisarjat rządu, zajmą się 
uł-jżcuiem listy tych kupców w  celu nałożen ia 
kar administracyjnych. Na przyszłość spraw­
dzanie będzie przeprowadzane stale. PuwinuO to 
także i we Lw ow ie nastąpić, (m )

—  Ameryka pożyczyła  Polsce lunetę astro­
nomiczną. Do Gdańska nadeszły na parowcu 
,,Latw ij“  z Am eryki 4 skrzynie zaw ierające czę­
ści skła 'ow e  w ielkiej lunety astronomicznej w y ­
pożyczonej przez obserwator jum „lionvadzk ie“  

•(St. Zjfcdn. Am. Pćłn .) Polsce. Po odb iór lunety 
przybył do Gdańska dvr. obserwatorjum w  K ra ­
kowie prof. Banachiewicz.

MmW  tantali zaw. Związki I M
na w iersz liryczny.

Posiedzenie sądu konkurs, odbyło się 9 bm. 
jtklad sądu stanowili p,p. St. Rossowski, Wł Ja.m- 
polski, L iw . Jędrkiewicz. — l 1 znano jednomyśl­
nie, że konkurs dał na ogół wyniki oarazo mierne. 
Przeważna liczba nadesłanych utworów nie do- 
sięguęła poziomu pobłażliwie.sformułowanych wy­
magań. Mniej,sza część, poprawniejsza pod wzglę- 
delini formy, nie. ujawniła cech oryginalnych. — 
Utwory na tle tego plonu konkursowego najudat- 
niejsze, nie wkraczają na nowe tory, lecz są od­
dźwiękami dotychczasowych form i kierunków po­
etyckich.

W obec tego postanowiono 1-szej i 2-ńiej na* 
grodj nie udzielać nikomu, natomiast całą sumę 
konkursową, podwyższoną w  międzyczasie do 150 
tys. mkp, rozdzielić na 3 równorzędne nagrody 
trzecie.

Przyznano je wierszom pt. „O rka" (godło — 
>,\VYN"), „Deszcz w  sadzie" (g. Lon.), ,Dokąd 
idę"? (g. „N escio "). Po otwarciu kopert okazało 
Rię, że autorami ich są: „O rk i" p. Jadwiga Ziem- 
hicka. „Deszczu w  sadzie" p. M. Komar. ,fNeścio" 
P- Zygmunt Swatom Prócz tego wyróżniono w 
pierwszym rzędzie utwory: „Dreszcz W iosny", (g  
-,Veritas"), „Pacież liści". „Wszystko; co się zie­
ln i  umiera"), „,B zy " (g. Hala) — w drugim 
pędzie: „Ldory" (godl. W yn.), ,.Romans" (godł. 
^nicz), „Życie" (g. Nr. 77). O ile autorowie uiwo- 
rów wyróżnionych życzą sobie ujawnienia swych 
nazwisk, zechcą donieść o tern sądowi konkurso­
wemu przez SekreUrjat Związku do dn. 20 bm. 
Tam też można w  godzinach urzędowych odebrać 
1^'zyinane nagrody po wylegitymowaniu się. Ko- 
Perty / nazwiskami autorów riienagrodzonych i 
ł,*e«yróżnk>nych zostały spalone.

Z sądu wojskowego.
-CENA W  STOŁOWNI OFICERSKIEJ Z PO­
WODU WYBORU PREZYDENTA RZPLTEJ.

(a ) W  okresie rozwydrzenia jak :e zapanowało 
Lszcze przed wvborem I Prezydenta Rzpitej f Pol- 
^ ' ej śp. Narutowicza w kołach endeckich, którego 
'Adkiem  był mo,rd, rozegrała się i w stołowni 
‘ 'cerskiej we Lwowie scena, która wywołała u 

^mostek ze stanu oficerskiego oburzenie. Epilo­
giem tego rozprawa sądowa, rozpoczęta wczoraj 
■ rzed sądem lwowskiego korpusu, któremu prze- 

°dniczył szef sądu pułk. Ł u  k o w s k i ,  oskarżał 
j j k -  major M u l l e r ,  jako obrońca występuje 

Or ek .

Pru.ruratura .wojskowa oskarżą; kąp i ana Hen- 
tyka S c h m a la  z oddz. 11 i, sztab. Dowództwa 
okręg. Korpus. V I że we Lwowie w grudniu — 
1922 roku, porucznika Bronisława Kwiatkowskiego 
i pułk. Stń.efana Cieńskiego przed kpi- B. Rogow­
skim, szefem oddziału II sztabu DOK- przez udzie­
lenie przekręconych faktów/, że por. B. lywialKOW- 
ski w/ sobotę 9 X II 1922, gdy przyszła wiadomość 
o dokonnnym wyborze prezydenta Rzp' ej wszedł 
do sali stołowni of. D. O. K. i cisnąwszy 
czapką o ziemię wykrzykiwał, że tylko faszyzm 
jest ratunkiem dla Polski i ze pułk. St. Cieński, 
w którego obecności miał miejsce czyn wyżej na­
prowadzony, nie iy.lko, że nie zareagował na to, 
lecz solidaryzował się z por Kwiatkowskim przy­
takując mu i wypowiadając słowa: tak faszyzm 
jest dla nas ratunkiem jedynym — fałszywie ob­
winił o czyn niehonorowy i nieobyczajny, zdolny 
poniżyć ich w  opinji publicznej, czćm dopuścił 
się w  odniesieniu do por. Kwiatkowskiego prze­
kroczenia obrazy czci z § 488 uk., w  odniesieniu 
do pułk. Cieńskiego przeciw subordynacji wojsk., 
a to obrazy starszego w  stopniu służbowym z 
§ 91 uk

Akt oskarżenia stwierdza na wstępie, że w 
„Dzienniku Ludowym" z 14 grudnia ukazała się 
notatka następującej treści:

„P o  rozmaitych awanułicli w  kawa much, — 
gdzie faszystowsko nastrojeni oficerowie odgęazali 
się ludziom me należącym do Chjeny, dostaje się 
do wiadomości publicznej wprost niewiarygodna 
a przecież prawdziwa wieść o horendalnym za­
chowaniu się por. Kwiatkowskiego z DOK. w/ ka­
synie oficerskim w  obenc.-ei ofjcerów sztabowych, 
którzy nie uważali za powzebtie reagować na nie­
wczesny wybryk, ale p. pułk. Cieński z nim się 
solidaryzował W  sobotę 9 grudnia, gdy przyszła 
wiadomość o dokonanym wyborze prezydenta Rze­
czypospolitej, wszedł por. Kwiatkowski, do ’ sali 
kasyna i cisnąwszy o ziemię czapkę oficerską, na 
której przecież umieszczone jest godło państwa, 
orzeł: wykrzykiwał „że  tylko faszyzm — jest ra­
tunkiem dla Polski itd." Na to pułk. Cieński, 
klóry powinien był oo najmniej wezwać porucznika 
do porządku, odezwał się potakując, tak faszyzm 
jest dla nas ratunkiem jedynym. O  tym skandali­
cznym zajściu tą drogą zawiadamiamy władze i 
prokuraturę wojskową i oczekujemy odpowiednich 
zarządzeń".

Wynikami przeprowadzonych dochudzeń ba­
dawczych, — twierdzi akt oskarżenia — w szcze­
gólności na podstawie zeznań bezpośrednich świad­
ków rzekomego zajścia, tudzież zeznań posądzo­
nych pułk. Cieńskiego i por. Kwiatkowskiego zo­
stało ponad wszelką wątpliwość stwierdzone, że 
zarzuty objęte treścią będącej w/ mowie wyżej no­
tatki są niezgodne z prawdą, gdyż por. Kwiatkow­
ski, ani nie cisnął o zierWlę czapką oficerską, ani 
też on, jak też pułk. Cieński nie wypowiedz jen 
inkiyminowanych słów.

Jakkolwiek wyniki przeprowadzonych docho­
dzeń nie dały ścisłych dowodów, na podstawie 
których możnaby było ustalić nazwisko autora 
względnie inspieratora wzmiankowanej wyżej no­
tatki, to jednak na podstawie zeznań św. kpt. B. 
Rogowskiego, kpi;. Wąsowicza, mjr. szt. gen. Ajdu- 
dukłewdeza, zostało stwierdzone, iż oskarżony przećb 
okazaniem się Jtejże notatki w  „Dzienniku Lud." 
dnia 10 lub 11 grudnia 1922, opowiadał kpt. Ro­
gowskiemu o szczegółach będącego w mowie zaj­
ścia,w sposób, oraz zgodnie *z treścią wyżej — 
wzmiankowanej notatki „Dziennika Ludowego"

Przesłuchany na rozprawie osk. kap. Sc h m a i 
zaprzecza stanowczo, jakoby był autorem artykułu 
„Dz. Lud." podtrzymuje swoje zarzuty z całą sta­
nowczością, dodając, że por. Kwiatkowski rzucił 
czapką o podłogę nie w stołowni oficerskiej, lecz 
w  komisji gospodarczej, W  stołowni mówił por. 
Kwiatkowski, że „żyd htarPowicz . ( l ak -głoszo­
no w pismach endeckich), został wybrany pre­
zydentem, a także wychwalał faszyzm,, i że pułk. 
Ćieński z nim się solidaryzował, a ks. gen. Bo­
gucki potakiwał. Przyznaje osk., że kap. Rogow- 
sk'emu, jako swojemu koledze z Legjonów opo­
wiadał, o powyższem zajściu, lecz nie w formie 
urzędowej, tylko w pogawędce koleżeńskiej, przy- 
czem wyraził swe oburzenie z powodu tego ro­
dzaju zachowania się oficerów/.

Pierwszym św ia tkiem! był W iktor N i e s o- 
ł c  w s k i ,  generał. śv iadek brał sta iy udział 
w stołowni, Po odczytaniu notatki w „D denniku

lud." uprzytomnił sobie, że była krytycznego 
w ieczora dyskusja na temat wyboru preżydenta, 
która jednak me uczyniła na świadku tak bar­
dzo w ielkiego wrażenia Lw aża, że jest to z j a­
w iskiem bardzo fatalnem, że tego rodzaju no­
tatka po jaw iła  sie w gazecie, a m ógł podać ją 
ktoś z obecnych.

P r z e  w. Czy/ por. Kwiatkowski wchodząc 
do stołowni rzucił czapką o podłogę i czy w y ­
głosi! jakąś enuncjację?

S w. N ie odniosłem  ściśle tych wrażeń, ja ­
kie opisane b y ły  w  gazecie Tego, ze rzucił cza ­
pkę nie w idziałem . (Gdyby, z jego strony nastąpiło 
jakieś jaskrawe wystąpienie, byłoby to musia 

zrobić na mnie siln iejsze wrażenie. M iałem 
wrażenie, że omawiane były  zajścia w  W ar sza 
wie.

P r z e  w. K to panom podał wiaootnośc o
wyborze prezydenta?

Św . W łaśnie por. Kwiatkowskie W  jaki spo­
sób to pow iedział, tego sobie nie przypomniani. 
N ie przypuszczam, p,by (bo s ię  stało w  sposób n ie­
w łaściw y.

P r  z e  w. Czy słow a por. Kvdatko łyskiego 
w yw oła ły  jaką dyskusję?

S w. Owsizem, rozm awiano na ten temat 
P r z e  w. Czy padały jakieś ujemne słow a? 
Sw . Tego dokładnie sobie nie przypominam. 
P  r z e  w. Czy padły słow a ^ żyd  Naruto­

w ic z "?
S w. Tego  sonie nie przy jioiuinam 
P r z e  w. Czy padły słowa o faszyzm ie?
S w. Często o tem mówiono, ale czy wtedy 

właśnie, tego nie m ogę z  całą stanowczością 
powiedzieć.

P r  z e  w. Czy pu łk. Cieński brał udział w 
dyskusji?

Ś w. Tak, on  bardzo często bierze bardzo 
żyw y udział w dyskusji.

P r  z e  w. A jakimi słowami objawu 1 się ów 
żyw szy udział w dyskusji?

Ś w. ,jS łów  sobie nie przypominam 
P r z e w .  Czy por. Kw iatkowski rzucił cza ­

pkę na podłogę?
Ś w . Tego nie wiem, może być, że tc się 

siało, a le w form ie takiej, że nie sprawiło to 
w iększego wrażenia.

Jeden z członków  trybunału: Czy ktoś ze 
służby/ usługującej w  stołowni, m ógł słyszeć 
słowa por. Kw iatkowskiego?

Ś w. N ie jest wykluczuneni, że m ógł s ły ­
szeć.

Dr. G r e k .  Czy wówczas gdy rozmawiano 
o faszyzm ie, by łe  napięcie, dyskusja gorączko­
wa?

S w. Tal:.
Dr. G r e k .  Czy w iadom ość por. Kw iatkow ­

skiego o wyborze prezydenta była  przyjęta z 
przyjem nością czy z przykrością?.

Ś w. Mam wrażenie, że z  przykrością. 
P r z e w .  jak  się ta przykrość^ ob ław iała '5 
Św . W yraża ła  .się widocznem skonsterno­

waniem.
Dr. G r e k .  Czy ton. sposob przedstawienia 

ras Iw przez por. Kwiatkowskiego, czyniła w ra­
żenie, że odniesiono radość z powodu w iadom o­
ści o w yborze?

S w . Z pewnością przyjęto do wiadomości 
z przykrością. Mam przekonanie, że to wrażenie 
było ogólne.

P r o k .  Czv to było  niegodneir munduru o- 
ficerskiego. gdyby por. Kwiatkowski był nieza , 
dowoionynl ?

Sw . Muszę powiedzieć, że tego rodzaju u 
czucia n ie powinny być u oficerów . Słowami te- 
ini chcę dać w yiaz, ze po lityka jest ezems n e -  
liypralnem i nioetycznem, bo brak je j podstawy 
naukowej. Szczególnie o ficer powinien stać po­
za polityką. Arm ja nie śmie służyć żaanym par­
tyjnym  interesom. •

P r o k ?  Czy por. Kwiatkowski Jub pułk. 
Cieński dali wyraz tej przykrości?

S w. Mam wrażenie,, że wiadomość sprawiła 
na wszystkich wrażenie' przykre.

P r o k .  Jak to się uzewnętrzniło?
Św . Jakiegoś jaskrawszego zajścia nie za ­

obserwowałem , ale odniosłem  takie wrażenie.
P r z e w .  W  jaki sposób można odnieść ta­

kie v rażenie?
Ś w . Możnia os j*:* ić  pa  mnie dywkfcuśji, po 

minach i charakterze słów.
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Sw . Zaw-s»> uważano tu faszyzm  za coś 
leżącego w intejcesie Państwa, jako o czemś co 
ma nadać Pańsiwu kit-runek stateczny.

Świadek ks. gen. B o g u c k i  zeznaje, że 
przypomina sonie iż  por. Kwiatkowski wf zedł 
eto .stołoyyni i zaczął m ów ić podniesionym g ło ­
dem o wybOnze. S łów  sobie świadek nie przypo­
mina. Stanowczo nie padły słowa:, „żyd  Naru­
tow icz". Czapki n ie rzucił por. Kwiatkowski. 
S łow a jego  o w yborze w yw o ła ły  wśród obecnych 
ździw ieniey; poczem  powstała dyskusja przed­
miotowa, w  kierunku obojętnym. Świadek 
odniósł wrażenie, że w dyskusji nie by- 
to partyjności. Czy padły jakieś s ło ­
w a - jaskrawe i  czy by ła  m owa o fa- 
.szyźmie tego sobie świadek nie przypomina 
w ogóle  me m oże sobie przy pomnąc na jakie 
(pry zeszła  dyskusja. Zaprzecza jakoby potakiwał 
Wtedy gdy padły słowa o fa s zy zm ie^ ’ jako ra­
tunku dla Polski. N ie zauw ażył niczego, toby 
przekraczało, granicę przyzwoilości.

S tw ierdza dalej świadek, że w  dyskusji pod­
noszono, iż  w ybór za iecydow ały żyw io ły  nie- 
p dsTe, że w ybór nie jest dla nas*'?) korzystny, 

por. Kw iatkowski "kpił aobie z  żydów, że 
była mowa o żydach.

Po przesłuchaniu obr. dr. Grek zażądał za ­
przysiężenia św. ks. generała, co  też trybunał 
uczynił.

Swiadpk Franciszek W ą s o w i c z ,  kapitan 
y sztabu generalnego zeznaje, że dow iedzia ł się 
ód kup. Rogowskiego o wypowiedzeniu przez 
p nr Kwiatkowskiego krytyki z powodu wyboru 
: p. Narutowicza.- Osobiście świadek oburzyłby 
si^ ‘jako żofuierz na dyskusję o faszyzm ie, ja ­
ko szkodliwym dla państwowości Tlaszej.

Świadek Stefan Juljan C i e i i  sk i ,  pu łkow­
nik 6 p. ułanów, w yraża zdanie o por. Kwiatko­

wskim  jako o  ;dowoipn.isdui. I  iwtedy dowcipkował, 
że 'będziemy musieli przekrzcić się na Lajbu 
siów. Tego, aby por. Kw iatkowski rzucił czapkę 
n ie w idział. W dyskusji na temat w/boru była 
wym iana zdań. W yrażono zdanie, że śp Naru­
tow icz nie przyjm ie wyboru, bo nie zechce się 
oprzeć na głosach mniejszości narodowych. P a r­
tyjnych poglądów skrajnych n ie wyrażano. S łów  
„żyd  Narutow icz" n ie może, wykluczyć, ale o 
uszy świadka 'słowa te  się nie odbiły. T) tem, 
że faszyzm  zbaw ić m oże Polskę nic było —  
zdaniem świadka —  m owy. Świadek słów  tych 
n ie m ógł w ięc potwierdzać. Epizod z por. K w ia t­
kowskimi spraw ił komiczne a  nie przykre w ra ­
żenie.

Na zapytanie dr. G r e k a  stw ierdza p rze­
wodniczący, że „.Dziennikowi lud." nie w ytoczo­
no procesu za umieszczenie wzm iankowanej n o ­
tatki o zajściu  w stołowni. Obrońca zażądał 
zaprotokołowania tego.

Świadek R o g o w s k i  kapitan stwierdza, że 
oskarżony opowiadając mu o zajściu w sto ło ­
wni był przygnębiony tego rodzaju zad iow an iem  
sto oficerów .

Świadek por. K w i a t k o w s k i  zaprzecza 
zaprzecza wszystkiemu, przyzna je tylko, żę w y ­
m yślał żydom, zresztą wogóle dowcipkował.

O s k a r ż o n y  naprowadza, że por. Lo ie- 
czka zeznał w  ledztw ie, że w idzia ł leżącą na 
podłodze w komisji gospodarczej czapkę, a kap., 
Kozłow sk i podał w  śledztwie, iż w rozm ow ie z 
Jtiimj i z kap. Sterbą, por. Kw iatkowski potw ier­
d ził łakt rzucenia czapki w  komisj’ gospodar­
czej Świadek Kwiatkowski temu przeczy.

Rozprawę odroczono do soboty o g. 9 rałiu.

tum mm i  lilmiMf we LwowiE
zakupił w  ubiegłym miesiącu w  Warszawie 
przy ul. Karowej (centrum miasta) dwie par­
cele budowlane obszaru 2200 m2, przenaczone 
pod budowę gmachu dla przyszłego Zakładu  
ubezpieczenia inwalidowego wszystkich pracu­
jących na zasadzie umowy najmu całej Polski. 
Odnośua ustawa, której przedłożenia zażąuał 
poprzedni Sejm, wniesiona będzie w  Seiniie 
jeszcze w ciągu br. Tą baidzo korzystną lokatą 
uczynił Zakład pensyjny, zbudowany na dawnem  
Tow. wzaj. ubezpieczeń urzędników pry w., z któ- 
rem połączono b. biuro krajowe wiedeńskiego 
powsz. zakładu pens., dalszy krok w swym  
znakomitym rozwoju i powiększył swój stan 
posiadania w nieruchomościach.

Zakład jest nadto właścicielem następują­
cych nieruchomości we Lw ow ie : notelu George a 
i hotelu Krakowskiego, trzech 3-piętrowych 
domów czynszowych przy ul. Tańskiej i ul. 
Piekarskiej 1 a — c, oraz 2-piętrowego domu 
czynszowego przy ul. Zyblikiewicza, przedsta­
wiających dziś wartość kilkudziesięciu miliardów. 
Dzięki rozumnej polityce loKacyjnej stoi Zakład 
w rzędzie najbogatszych instytucyj w Państwie ; 
wielkie trudności kilku lat wojennych i po­
wojennych, jakie przechodziły w  Polsce wszystkie 
instytucje społeczne, a którym wiele z nich 
uległo —  Zakład pensyjny nietylko pokonał, 
ale nadto rozwinął bardzo energiczną działal­
ność w  kierunku stopniowego polepszania ubez­
pieczenia i podwyższania świadczeń dla ubez­
pieczonych urzędników prywatnych, względnie 
pozostałych po nich rodzin. Obecne świadczeni! 
Zakładu, które curaz wzrasfają, moją być 
w najbliższych tygodniach znowu bardzo zna­
cznie podwyższone

Rarjer ekonomiczny.
Lwów, 9. maja.

4- Targi poznański trwały tydzień i miałv 
dużą frekwencję. Przecudnych z całej Pcrlski było 
więcej niż w latach poprzednich. Targi zwiedziło 
między innaufi parę grup przemysłowców czeskich.

Wystawcy z obrotu zadowoleni, szczególnie z 
branży - skórzanej, metalowej, włóknistej i zabaw- 
kowskiej. Warszawa w tym roku mało obesłała
largi. Poznańskich wystawców było bardzo wielu. 
Najliczniej wystąpiły fabryki maszyn rolniczych.

-f- Bezrobocie i stagnacja Ogólna liczba
bezrobotnych w Polsce wynosiła 1. kwietnia 
hr. 114. 570 osób.

Terytorjalnie największą ilość wykazały w o ­
jewództwa Łódzkie —  12.360, K ieleckie 15.300,
Poznańskie 13.000. Krakowskie T 1.200 i L w o w ­
skie 10.500. Vi W arszaw ie bezrobotnych jest o- 
knło 12.000 W ciągu marca br. nastąpiło niezna­
czne zwiększenie bezrobocia. Przyczyny wzrostu 
bezrobocia są następujące:

W  przemyśle budowlanym; i  robót ziemnych 
bezrobocie w zrosło wskutek przerwy rozpoczę­
tych robót budowlanych. W przemyśle metalo­
wym nastąpiła stagnacja, wskutek czego cały 
szereg faLryk w  obwo iaelrkezęstochowskim, ra ­
domskim, lubelskim, wileńskim i lwowskim  zw o l­
ni! robotników. W  przemyśle włókienniczem sta­

gnacja zapanowała w  Łodzi, Częstochowie, B ia­
łymstoku i Białej. W  przem yśle naftowym Dro 
h oby cza w  skutek zastoju pozostaje 1200 bez­
robotnych w  Now ym  Sączu 3 rafii.erje nafty 
zw oln iły  około 100 rob.

Z innych przem ysłów  stagnacja zaznacza 
się 5 p w przemyśle celulojaowym , w  którym w 
Częstochowie zwolniono 300 ludzi. Również p i- 
gorszyła się sytuacja w  hutach szklanych; nawet 
fabryki tytoniowe zw oln iły  część robotników.

W śród robotników rolnych wzrost bezrobo­
cia nastąpił wobec napływu repartjantów z Rosji 
i N iem iec oraz wskutek redukcji starych robo­
tników w w iększych gospodarstwach rolnych.

(m.).

Wiadomości handlowo.
Dnia 1. maja została otwarta firma Józef 

Menczel i Syn, skład artykułów technicznych, 
Luów , plac Marjacki 4 (notel EuropejsKi), dłu­
goletni zastępca firmy „STANDARD1* we Wiedniu  
a ostatnio dyrektor oddziału tecnnicznego, Ski 
ukc. „PO LSO T", zaszczytnie znany fachowiec 
na tem polu.

G tie łd a .
-f- Giełda pieniężna. Papiery dywidendowe sil­

niejsze przy zwiększonym popycie. - Waluty u- 
•śtalone J&nsakcji itie-w :c'e — Tespy awansowały 
na 215000 u s ta l i ły  się przy 212000 — Chodorow­
sk ie  zakoliczyły ŁitOOO • O  kos 155—-158000 —

Zieleniewski 275— 280000 — P. Glob 5000 — Rak­
szawa 00000. n ieef.' 80000 — Niemojowski 420001 
Rairpalit z 3200C, podrożał na 36000 — Ćmielów 
61000, nieef. 32u0b — Gafota 16500-17500 — Pe-
zet 24 i 23000 — Bank Hip. 19 i 18250 — Pow
Bank Kred. 8— 10000 — Bank Przemysł. 26-
27000 — Ziem Bank. kred. 15500 — Dolary 47100 
Berlin spadł na 1*34 — Parvż 3100, przy końcu 
*,170 — Danja 8750 — Medjolan 2450 — Londyn 
>23000 potem 2220uG —  Tendencja w  akcjach 
chwiejno-zwyżkowa, w  walutach ustalona. — U- 
sposobienie ożywione. — W  niekotowanych lekka 
zwyżka. — Gazoliria 75— 79000 — nieef. 6S000 — 
Chybi 143— 155000 — Jaworzno 535— 575000 — 
nieef. 56C—570000 — Olkusz 52— 54000 -  Cze­
chowice 20000 —  Lesienice 53000 — Mundus — 
12500U —  Len 33—37000 — Machlejda 21-22000 
Przem. węgl. 6 i pół 6 3/4.

-f- Akcje 'giełdy krakowsin tej. Pol. Tow. h- 
16000 — Pharma 52000 — Zieleniewski 280000 
Cegielski 440000 — Automotor 15000 — Trzebi­
nia fabi, masz. 60000 — Górka 235000 — Siersfcfl 
górnicza 195000 — Tepege 85000 — Trzebinia! 
tłuszcz 95000 — Chodorów ,rafin. 135000 — Sier­
sza elektr. 32500 — Ćmielów 75000 — B. nip. 
27000 —  Polsk. B. Przemysł. 3000.

— Gtełaa v arszawsfca. (Tel. w ł.) (G ) Kursy 
walut zagjr|. i dewiz w dalszym ciągu kształtowały 
się wśród tendencji uirzymanej. Dolar 47150, m arka 

niem. 1*25. Papiery proc. bez ruchu. Akcje nie no­
towano.

Kursa giełdy lwowskiej.
żądają, T  =  transakcje. Zresztą: płacą.

A ) Akc. Bank. 9
maja B ) Akc. przem. 9

maja

Akc. Związk. . 14000 Górka . . . 200000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 158000
Handi. Pozn. . 19000 Parowozy . . T 67uOG
Hi pot. akc. . . T 19000 Patrja . . . 32000
Hipot. zemel. . 1000 Pezet . . . T 24C00
Małopolski . . 21000 Pocisk . , . r 25000
Powszechny T 10000 Poi. Glob . . T  5000
Przemysłowy . T 27000 Pol. Nafta . . T  35500
Ziemski kred T 15500 Poi. Tow. Bud. 30000
B) Akc. przem. Pol. Te w. H. . 17000
Browar Lwów. T 315000 Rakszawa . T 90000
Chodorów . T  132UOO Siersza el. . T 31000
Karpalit T 36000 Gór. Siersza . T  209000
Ćmielów 64000 Tepege . . . 48000
Portland z S. . — Tespy sól pot. T 217500
Galieia . . . 2,200.000 Zieleniewski . T  280000
Gafota ez . . T  17500 Żegluga poi. . 7000

nursa walut 
Kurjer 

Lwowski 
Nr. 109

Lwów — dnia 9 maja 1922 Warszawa 
dnia 9 maja

Kraków 
dnia 9 V.

Zurych 
dnia 9 V.

Berlin 
dnia 5 V

Gotówka ■ Dewiunr D e w i z  y

100 Mk. poi. -1 0 0 —
*

- 1 0 0 - — 100— 100 0-0M 8 5000
1 funt ang. 220000-2220UU 221000-223000 219300-220300 220000— 220000 25 65 175061-00
100 frs franc. 315000-317000 317000— 319000 313500-317500 V. 0000— 320000 30 40 25130-00
100 fr. szwaj. 848500— 856500 858500-866500 842000- 856500 863500— 865000 1000U 67920-38
100 fre, belg. 2B8000 270000 269500 -  271500 272300— 274800 282000— 282000 28-60 21690-56
100 K czesk. 141000- 442000 141700-143700 141900-142000 135000-145000 16-50 1117-20
100 K weg. 1030-1050 1 0 7 0 -lOGo — •— 9 0 0 - 950 -•1 0 7-03
100 K austr. 6 7 -6 8 67- -68 67— 68 6 7 -6 8 — ■0078 5261
100 M nieiu. 130=135 133-139 123-127 125— 140 O-0L46 100—
1 Dolar atn. 46850— 473-30 47350-47850 46920— 473811 47000 -  48000 5-56 37506-50
100 Lir wł. 24200 — 2' 400 244000 -246000 230000— 232500 23000— 24000 26 80 1C25 4?
100 Lei ruin. 21000— 220C0 12000--23000 — •— 000-000 2-42 94 6?
i yuld. hol. 16TO0— 16200 18600— 18800 18625— 18700 18000-19000 217-30 14787 9-
100 K norw. — ■— r 3350G-34000 — • _ _ _ 9'4?.i 6453 8-
100 Kduflsk. — • _ 58001 -62000 — •— . — 102-75 6957 So
lOOKazw. .42-00 997 5 00

UW A G A : „P “ oznaeza kursa poprzednie, ostatnio notowane
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Ponieważ poruszona przez autora kwestja. 

jest obecnie aktualaa, przeto pomieszczamy 
jako materjał do dyskusji, zastrzegając 

*obie głos ostateczny w tej sprawie. Red.
Jedną z największych trudności tamujących 

Jhzwój i działalność kooperatyw budowlanych  
jest sprawa uzyskania terenu budowlanego.

Z jednej strony zarządy gmin nie bardzo 
8ł  życzliwie usposobieni do wyzbywania się 
gruntów najczęściej wydzierżawionych lub przy 
obiecanych na rozmaite celt, z drugiej strony 
sprzedaż tych gruntów nie iazie po linji po- 
i Łyki gmin, jedna tylko koncepcja dla gmin 

jest dostępna a to odstępowanie grantów gmin­
nych w  drodze dzierżawy, i to dzierżawy 
Qa lat 60— 80, poczem grunt wraz z budową 
Przechodzić ma na własność gminy z ocenie­
niem realności wedle 20*tej części ówczesnej 
Wartości lub bez opłacenia takiego wynagro­
dzenia.

Na tą drugą koncepcję niechcą znowu 
Pójść instytucje budowlane, gdyż to tamuje 
Własność i powoduje żał dzierżawcy, który 
^  tym określonym czasu musi ustąpić i szukać 
innego schroniska. —  Ustawa ta jednak jest 
dawną naleciałością austrjacką i sądzę, że
* czasem musi byc zmieniona i to w kierunku 
bardziej humanitarnym, gdzie chyba i gminom 
nie może zależeć aby po tych latach dostać 
domy zdezylowane z lokatorami. Kto z takiemi 
sprawami obeznany, to z pewnością wierzy, że 
Sini nom na tym warunku zależeć me będzie

Otóż, aby tego uniknąć jedyną rzeczą jest, 
łby kooperatywy budowlane na razie zoDo 
Wiązywały swoich członków do składania oszczę 
dncści na kupuo gruntów, które obecnie się 
Prosi, cena gruntów jest o wiele niższa jak  
Przed wojną, a każdy z członków mógłby, 
Mając .już nabyty grunt, łatwiej starać się 
0 pożyczkę na budowę.

Sama budowę domów uskuteczniłoby zrze­
k n ie  sposobem bardzo oszczędnym na zasaczie 
basowej produkcji materjał u budowlanego i od­
dzielnych części budowli (drzwi i okna) niskiej 
fenty grnntowej, mniejszych kosziów przygoto 
}vania terenu i określonej ilości typów domów 
Jak w Anglji, a zabezpieczyłoby pomoc linan- 
sową państwa, samorządów i zwolniłaby domy 
te od podatku. — Również ochrona lokatorów 
Me byłaby stosowane do miaszkańców tych 
domów.

Kooperatywa taka ma szczególną wartość
* punktu widzenia państwowego i społecznego, 
^odstawa jei działalności jest samopomoc, uczy 
°na ludzie liczyć na własne tylko siły i w ła­
sne śiodki, zwalnia państwo od opieki admi­
nistracyjnej a finansowe, a indywidualny zysk 
k glęn ie  wyzysk zastępują korzyściami dla ca­
łego zrzeszenia lub całego zbioru społecznego.

Organizacja taka budzi w człowieku uczucie 
°dpowiedzialności osobistej wobec ogółu.

Inż. Ludwik FruaufF.

Nadesłane,

5 e !a lŁ  a z a a y  o w o o
nadzwyczajny dramat w  5 akt. na tle natury włoskiej. W gl. roli LO T K I NEUMANN- v / 1 1 I T Ł K / k '

Plos«.aj, błyskawicznym ruchem wyciągnął z kie­
szeni rewolwer i wypalił posterunkowemu G ą­
siorowi w głowę, przykładając prawie rewolwer do 
skroni i kładąc go na miejscu trupem.

Drugi posterunkowy, na odgłos strzału, przy­
był na miejsce czynu, gdzie zastał trupa swego 
kolegi, Ploszaj zaś, korzystając z zamieszania, — 
znikł w  tłumie i zbiegł w  radziechowskie lasy.

Posterunkowy Gąsior osierocił żonę i 2-ch 
małych dzieci.

Pogrzeb poster. Gąsiora odbył się w  piątek 
dnia 4 bm. w  Radzieehowie przy udziale kilku­
tysięcznego tłumu publiczności, Na pogrzebie re­
prezentowane były wszystkie władze i cały „tam­
tejszy garnizon. Nad grobem przemówił p. sta­
rosta radzieehow-ski Słoński i pow. komendant 
PP. Komisarz Baumann.

Morderstwo posterunkowego PP. 
w Omytrowie.

Od dwu lat grasuje w powiecie radziechow- 
P ’rn i kamioneckirn, niezwykle śmiały i groźny 
Judyta  Iwan Ploszaj z Dmytrowa, powiat Ra- 
Muechów. Mając wszędzie oddanych mu pnyja- 

z którymi odbywa napady rabunkowe i kon- 
ydentów, potrafi być zawsze w czas przed po- 
fc fiam  policyjnym ostrzeżony, lak, iż wszelkie 
P^óby policji ujęcia go spełzały na irc/em.

Dnia 1 bm. w Dmytrowie, u jednego z tam*. 
S°spodarzy odbywało się wesele, na kl. rem wie- 
^o-rem zjawił się również Płoszaj. Dwaj posle- 
'^nkow i / Posterunku PP. w  Chołojowie, będąc 
M1 patroli w Dmytrowie, dowiedzieli się, że na 
^eseln znajduje się Płoszaj i postanowili go za 
y^elką  cenę ująć. Podszedłszy pod dom, w któ- 
D’111 odbywało się wesele, jeden z postarunko- 
■ Tch skoczy! za dom, by ewentualnie Płoszajowi 
*yC!ąć drogę do ucieczki, drugi posterunkowy Gą- 
-®'r wszedł na podwórze, gdzie tańczyły również 

Wie znając Ploszaja, zwrócił się do dwóch 
*®°Jących parobków z zapylaniem, gdzie jest Pło- 

K a wówczas jeden z nich, właśnie ów bandyta

1 wiedeńskiej sali koncertowej.
Tenor murzyn. —  Huberman. —  Dębicka, —  

Jerica. —  Dwa miljony za bilet.
(Od naszego korespondenta).

Wiedeń, 1. maja.
0  ile tegoroczny sezon koncertowy nie 

wychodził poza ramy zwykłe, o tyle koniec
hego zapowiada się wcale interesująco, a nawet 
i )ardzo uarwnie. I io  zupełnie w aosłowuem  
tego słowa znaczeniu.

Po raz pierwszy bowiem gościł Wiedeń  
u siebie tenora murzyna, Rolanda Hayesa, 
który po występach w  Europie zachodniej, 
postanowił również zaprodukować się przed 
publicznością wiedeń iką. 1 o też zainteresowanie 
się nim, było niezwykle, zwłaszcza, że egzo­
tyczny tenor ten umieścił w programie swoim —  
Szuberta, a więc jaskrawe przeciwieństwo wszel­
kich właściwości duszy murzyńskiej, jak jarry  
itp. Mała sala „Musikvereinu" ledwie pomieścić 
zdołała znawców sztuki i krytyków, pragnących 
usłyszeć tego szczególnego pieśnią, a.

1 nie zawiódł. Pierwsze, co mile uderzyło, 
to zupełny brak pewnego specjalnego zabar­
wienie giosu, właściwego rasie murzyńskiej.
W  szczególności jednak murzyn porywał słu­
chaczy swoją niezwykłą interpretacją, która 
wystąpiła szczególnie w pieśniach Szuberta, 
które odśpiewał z takiem czuciem, jakby nie 
pochodził gdzieś z jakiegoś Kongo, lecz z nad 
modrego Dunaju. Po odśpiewaniu ułworów  
francuskich i włoskich, roztoczył przrd słu­
chaczami obraz ojczyzny swojej, odtwarzając 
smętne pieśni z czasów niewolnictwa mu­
rzynów.

Dodać należy, że Roland Hayes jest również 
uczniem naszego znanego pieśniarza prof. Lier- 
hamera, myjącego szkołę śpiewu w Londynie, 
który roku zeszłego koncertował we Wiedniu.

Nazwiska Polaków nie schodzą wogóle
z repertuaru koncertowego Wiednia. I tak,
słynny skrzypek nasz Bronisław Huberman  
zmuszony jest do dania swego trzeciego kon­

certu w  wierniej sali koncertowej, przed wy­
jazdem swoim do Ameryki południowej.

Również znana śpiewaczka Jadwiga Dę­
bicka, mając za sobą cały szereg występów 
koncertowych we Wiedniu, rozpoczyna obecnie 
neddą występy gościnne w  „Redutensal" (opera 
państwowa).

Pozatem czeka Wiedeń pod sam koniec 
sezonu na nową oenzację. Jest nią Jerica, 
słynne śpiewaczka opery wiedeńskiej, a raczej 
nowojorskiej , metropoli.an**, z którą prima- 
donna zawarła suty kontrakt dolarowy na 
każdy sezou zimowy, odwiedzając Wiedeń* 
czyków zawsze tylko z końcem sezonu.* Za­
miast rozpisywanie Się o tej rzeczywiście wiel­
kiej i niezrównanej artystce, niech wystarcza 
wzmianka, że loża na jej „TosKę“ kosztuje —  
2 miljony koron! W. E. B.

S P O R T ,
DZISIEJSZE WIDOWISKA SP0KT0WE:
Boisko Pogifli: godz 2‘30: Zawody lekkoa­

tletyczne godz. 4‘30 match Pogoń —  P o lo n ii.
Boisko T. Z. R. goaz. 4‘30: Match Czaru -  

Lechia. Przed zawodam i bieg na przełaj.
Czeski zw iązek piłki nożnej zestal przez 

czeski zw iązek zw iązków  sportowycn uznanym 
za organizację zawodowców , — z tego względu, 
iżn ie zu o b y ł się na odpoi/iednie ostre ukaranie 
graczy, co  do których n ie istniały, żadne wątpli­
wości, żse g ia ją  li tylko za  zapłatą Udyby M ię­
dzynarodowy Zw iązet p iłk i nożnej (F ita ) uznał 
prawomocność pow yższej uchwały nie m ogłyby 
drużyny czeskie reprezentować amatorskiego 
sportu piłki nożnej w  Czechach.

Match Francja —  Anglja odbędzie się dziś 
w Paryżu. Drużyna reprezentacyjna Erancji gra 
w  następującym składzie: bram ka: Chayrigues 
(Red Star), obrona: IGarnLnn (R’ed Star) Mony.v(C. 
A. S. G.), pomoc: Bonnarde (Red. S iar) hńgues 
(Red Star) M istia l (01ympique), napad: Deva- 
quez (O lym p.) Daraues (O lym p.) N icolas (Red. 
Star)1 Bard C. R C. E.) DubR (E. C. Roubaix\

Bieij na 15 km. odbył się w Budapeszcie. 
Zw ycięzcą  był Kirhaty w czasie 53:35.6.

(W .)
Sfiirm— L th ja —Hasmonea. Dnia 12 i 13 bm.

przyb; wa do Lwowa pierwszo-Klasowa drużyna — 
DFC. „Sturm" z Bielska, która w soootę spotka 
się z LKS Lachją, zaś w  niedzielę z ŻK3. rla- 
smoncą.

Przedsprzeaaż biletów rozpocznie się od — 
czwartku, od godz. 7— 9 wieczói w  sekretąrjatach 
obu klubów przy ul, Zimurowicz? 1. 8 I p, So- 
kół-Macierz i Jachowicza 22.

Początek zawodów w  oba oni o godz. 5-tej 
pop na 1xr.sku LKS. „P ogoń ".

Czarni— Lech ja 10 V br. (czwartek) o godz. 
4'30 pop. na boisku TZR. odbędą się zawody 
rewanżowe o mistrzostwo ki. AH  „Czarni-Lechja''.

C & Ł O S Z E N f A .
B M  f t  7 £ f e | M | ^ r l  o ra z  n aczyn ia  g lin ia - 

w  ■ ■  ł w i  no kamionkowe poleca

i - ; m t i 3 k a  im
Lwów, Kopernika 42 fcs.
B U D B  ł * j E  oraz wszelkie m aszyny tudzież szwa U  

w l iT  carską gazę, gurty, pasy i siatki dosiar- 
cza natychm iast ze składu firma Rlesel, Śchieber I Frled- 

litlder L w ó w  ul. Brajerowska 11 A, II. p. 3784

W Ę G
dla celów przemysłowych i cegielń

d o « t a r c z a

,MERKAT0E4‘ Kraków, Rpek t7.

Potrzebni:
rachmistrza do prowaozpnta 

rachunkiwości folwarku, 
sakretarza do szkoły. ,97fl

Wynagrodzenie pobory urzęduiks. IX 
kategorji plu^ mieszkanie (1 pokój — 2 
pokoje z kuchnią), opał, ogród warzywny itp.

Oferty z życiorysem i odpisami świa­
dectw adresować do Państw. Średnej Seku­
ły Rolniczej w Białokrymcy, p. Krzemieniec.
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W TQ g ic 1 z kopalni „Deufsełi]andl‘ jakotei wszelkie inne gafunfci oiggła i 3964ifAłrę dostarcza stale n, BkUlkd firma węglowa 01iiiiuii! Li M l
I “  H. P a r i a a e t t a  - „APOLLO11 • !

. '00 mkp.
105.000 t
165.000 ,
195.000 ,
225,C 00 ,

T A N I E J  o  S O y t l
K o r z y s t a j  z  w i e l M e j  w y p r z e d a ż y  \ \

W  razie gdyby ceny naszych towarów nie okazały się o połowę tańsze 
od ren rynkowych, przyjmujemy z powrotem. Towary wysyłamy bez za­
datku po otrzymaniu adresu. Dziesiątki tysięcy osób przekonało się, że 

nąjtańszem. źródłem zakupu jest   1,4— • -

„W ars^awska K onkurencja11
aowoaem czego świadczą tysiące listów, napływające z gorącemi podzięko­

waniami za solidność i taniość towarów.

Resztki na nbmnia i kostjnmy.
Resztki nasze nadają się ua śliczne męskie nbrania, kostjumy damskie,

Resztki te są z mąterjałów ubran.owych pierwszorzędnych fabryk, peł­
nej szerokości we wszystkich kolorach

Cena za 8 metry gatunek „A*
* » ®
,  » 3 , "! , C ‘, » 3. „ , ,D«

, «E“
Na żądanie klijenta dodajemy pełen komplet podszev’ki pod marynarkę, kami­

zelkę, ijaodnie kieszen.e i do rękawów po mk. 50;UG0, wyższv gat. 60,000 i 75,000 mk. 
Polecany po ataiycti cenacn bostony na'-zarne iub granatowe ubrania.

Boston .A *  60.000 za mtr, „B“ 75000, „C ‘ 99,000. „D* 120,000, „E“ 150,000 mk. za mtr.
Na letnie ubrąnia polecamy najmodniejsze towary po nadet przystępnych 

cenach g*t 1. 65000 mk., gar. 11 80,000, gat. HI. 95,000, gat. IV. 115,600 mk. za metr.

Resztki na kupony spodniowe.
Czysto wełniane czarne tło w  białe paseczki do ubrań wizytowych pc 35.000 nA,

„ kamgarnowe . . . . .  . po 80.000 95.000 i 120.000 mk.
Struks specjalnie ao konnej jazdy, kotor wojskowy lub piaskowy najwyższy 

gat. cena za 1 metr 120.000.
.Materjał pluszowy w prążki na spodnie, kurtki w  różne kolory pa 26.000, 

2*.000 i 30.000 mk. za metr.
Materiały damskie.

Materjał „Su b i l l i  O tl* nadający się nr suknie we wszystkich kolorach po
30.000 n,k. za metr., wyższego gat. na eleganckie szykowne suknie wizytowe po 
47-000 mk. za metr.

Szewioty damskie z najlepszego wyrobu, podwójnej szerokości we wszystkich 
kolorach no 19.01)0 mk. za metr, wyższy gat. 21.500 za metr.

Sztuczki na całe spódniczki za oó.OOG mk.
bluzki „ 25.000 mk.

Mark Iz et) Etaminy gładkie i deseń, zagrań, podwójnej szerokości od 18.500 
do 28.000 mk.

Eponge d i  damskie kostjumy śliczne desenie, w pasy i kraty po 34.000 ma. za mtr. 
'.1 'a g a  czarna na sukienki, fartuszki i t. p. po 24 200 mk. za metr.
Jedwab crepi de chine zagrań, szerok. 100 cm. w t wszystkich koloracł pe 

87.500 mk za metr.
Zefiry na letnie bluzeczki, śliczne desenie po 14.000 mk. za metr.
Kupul nr całej letnią suknię we wszystkich kolorach, cena za knptnl 60.000, 

75.080 i 90.000 mk Materjał „Trvkotini* we w szystkich najmodniejszych kolorach 
odcinek n . całą suknię mk. 85.000. na bluzkę 45.000 mk.

Ptotna n a  lielfzfię, pościel, wsypy, poszewki, i t. p. sztuczka 17 metrów po 
150.000, 170,000 i 185.000 uk. —  Hióc en ka  b ia łe  w  paski ne uhranka dziecinne, 
bieliznę, lurtuszki i t. p. 8.500 i 9.560 mk. za metr. -  Z e firy  zagraniczne na koszule 
od 8.500 do 11-500 mk. za metr. — P rze Ś C .e ra flłl białe (rozm. 2 mtr) szerokość na­
turalna po mk. 36.000. — ,T y k *  la wsypy najlepszegc ga unku gwarantowane nie-
pizepuszczające pierzy po 10.000, 11.500 i 12.500 mk. za metr.

Oxford pościelowy na poszwy do pierzyn i powłoki w  kraty i kwiaty po 
mk. 8500, 10000 i 11000.

Cajgl bardzo trwałe i praktyczne po 8000 i 9000 mk., podwójnej szorokości
najlepszego gatunku po 20000, 25001) i 36000 mk. 

rianele francuskie od 8000 do 11500mk,
Obrusy białe w  desenie, duże na 6 osób po 45000 mk.
Ręczniki waflowe trwałe w praniu od 8500 dc 9500 mk 
Ręczniki gładkie od 14000 do 16000 mk.
D ym ka biała na kalesony od 10000 do 13500 mk.
S flró w k a  metkal biała i kremowa od 8500 do 10000 mk.
Chusteczki do nosa białe i kolorowe od 24000, 30000, 36000 i 40000 za tuzin. 
Kołdry pluszowi e czysto wełniane, deseń, puszyste, z powodu swych kolorów 

I deser są ozdobą sypialni po rak. lOtfOOO1 i 130000.
Takie same ciemne bez deseni po 70(/00 mk.
ł a p y  na łóżka pikowe kolor, w  iadne deseń. 50000 mk. za sztukę.
Kołdry watowe kryte satyną na białej wacie największy rozmiar od 125000 do

150.000 mk. — Chustki w najmodniejsze kraty różnych deseni po 50.000 i 60.000 
mk. Chustki duże, zimowe, p iszyste, ciepłe, lekKie, w  śliczne deseń, po 8(1.000, 100,000 
i 135)000 mk. Kcszdle zefirowe, dzienne, modne desenie z mankietami i koł­
nierzykami po 40.000 i 45.000 mk Gofowe koszule nocne po 30.000 mk. -  Kalesony 
męskie z żyrardowskiej dymki po 25.000 mk. Spódniczki'(halki) batystowe z. koron­
kami i wata wekami jx> 20.900 mk. Reformy damskie białe, czarne, kolorowe po 16000 
mk. Kosznle damskie batystowe z koronkami i wstawkami po 27.500 mk.

Towary wysyłamy natychmiast po otrzymaniu zamówienia za zaliczką pocztową 
bez zadatkn. 'P łari się przy odbiorze. Za przesyłkę i opakowanie dolicza się podług 
taryfy pocztowej do 10.000 mk.

B e z  w s z e l k i e g o  r y z y k a !
jeżeli towar się nie podoba przyjmujem* z powrotem i zwacaniy pieniądze. Zamówie­

nia prosimy adresować :
DO WARSZAWSKIEGO SKŁADU FABRYCZNEGO

W A R S Z A W S K A  K O N K U R E N C J A
Sp. Z ogr. O.

Warszawa ul. Zielna Br. 51. (róg Królewskiej).
Przyjeżdżających do W arszawy uprzejmie prosimy i łaskawe zwiedzenie naszego 

składu 1 osobiste przekonanie się co do gatunku towaru i ceu.
Od naszych Klientów otrzymujemy dużo podziękowań. 1223

Posady i prace.

Igczennica
W  im m tow i

Lalewicza z
gruntowna znajomością i 

doskonałym akcentem języka 
francuskiego i włoskiego 
przyjmie ne wri posadę na 
lato. Zgłoszenia sekretarjat 
Kasyn’  i Koła literackiego 
(Akademicka 13) Iu d  o godz. 
1 w  połud. ul. Potockiego 
28. II. p. drzwi prawe. 3955

Kuono i sprzeaaz.

Prasy do wyrobu dachówek, 
Formy do wyrobu rur be­

tonowych, Cement wagonowo, 
poleca „Pilot* Lwów Batore­
go 4. 3652

Willa 9 pokoi wolnych, staj­
nia, ogród sprzeda Ko­

rzeniowski Dwernickiego 46, 
między 3— 5. 3944

rto sprzedania 2 szaf, dę- 
”  bowe, szafka, umywalnia 
stół kuchenny, Okulskiego 2 
(noczna Murawskiej) oglądać 
można od 8— 10 i od 2— 4, 
narter na prawe. 3976

R óżne.

D lu ro  „Zorza*, Lwów  balo- 
u Owa 16, pośredniczy 

w  zaw ieranin inajomości w  
celach małżeńskich także se- 
parowaoyni. Informa.ji udzie­
li przy załączeniu znaczna.

3983

Egeumatyk radykalny śro- 
3 dek wypróbowany, usuwa 

cierpienia ischyaszowe, new­
ralgiczne, reunratyzmowo, za- 
pa>enie stawów i paraliż. Za­
mówienia przyjmuje biuro  
„Zorza’ , Balonowa 16, Lwów  

398?

7arząd dóbr SPAS koło 
“  Sambora Starego da na 
sezon letni wolne mieszkanie 
buchalterowi za złożenie b i ­
lansu i zaprowadzenie racjo­
nalnego książkowania. Zarząd 
prowaćzi gospodarstwo taso* 
we 1 tartak parowy. Zgłosze­
nia pod na wstępie podanym  
adresem. 3978

Insemjue

Mim.

Czas odnowić 
przedpłatę!

zego czekacie!i I 'Yidzimy, że wszystko 
| wciąż drożeje, a przecież 
1 każdy z was potrzebuje 

dia własnej potrzeby lub 
na sprzedaż towarów, więc 

nie odkładajcie na później, a zwróćcie 3ię zari z 
z piśmlenr.emi zamówieniami do składu fabrycznego
M .  B R Y L  w Ł O D Z l
gdzie są do nabycia po najtańszych cenach fabry­

cznych następujące towary :
Kort „lY .anczester-Polski*. Towar ten jest nie 

do rozdarcia i bardzo trwały w  noszeniu, tak ze 
jest niezbędny dla każdego na codzienne ubranie. 
Cena za t^zy metry na całe ubranie męskie lub 
damskie gat. „A* 99000 gat. ,B “ 120000 mk.

Kort angielski. Ostatnis nowość sezonu, w y ­
rób czystej wemy w  najmodniejsze kolory i desenie, 
bardzo praktyczny i mocny materjał na eleganckie 
męskii ubranie. Cen* za 3 metry gat. I. 150000, 
gat. II. 175000, gat. III. 225000 mk.

K om plet podszewki pod ubranie wysyła się 
ze 50000 i 75000 mk.

Płótna bialc lub kolorowe n; bieliznę, pościel, 
wsypv i noszwy. Cena za 1 metr 7500, 8500, 10000 
i 12900

B a i j  Jtv na bluzki 1 suknie w najpiękniejsze 
deseuie, cena za 1 metr po 8000 i POOO mk.

Satyna po 12000 i 15000 mk.
Zamówienia wysyłamy pocztą za zaliczką na we i. 

bez "adatku, lecz przy nadesłaniu wraz z zamówie­
niem zadatku od 50000 do lOoOOli udzielamy 5®l0 
rabatu od całej sumy zamówienia.

Zamówienia prosimy adresować: 2125

I M  tatrryczny M. BRYL Łfiili ii. 9iQirM a  Br. lŁ

> ” j« *1 i pnrostoje u m ie

r o n  i ę

[ l ą d o j a t  u  w s i a r a c s j©  j

£  przifjb ic ie t

ó d f m b w B d )  m e ?

B B R S O ę i . K A
Centrala Kraków Straszę wsk:ego 2. Składy 1 zastęp­

stwo i w. w Klonowi czr Nr. 6. 109®

M itN O IIETR Y
p»*o\venjencji wiedeńskiej, smarownice 
różnych modeli, oraz szkła rezerwowe, 

aparaty oliwne

kurki i wodo- 
j ^ i a n U I H I  U | 1  wskazy, p ierw ­
szorzędnej jakości w wielkim  wyborze 

po cenach konkurencyjnych
poleca 3981Oddział techniczny 3u. Akc

P o !  s o t “99
Lwów, Szajnochy 2. Tel. 118.

H iutiSBT  K. im a i i  i Lwóir Syketnska 14. Odpowie<?.ziaii\y re ia k to r : T adeusz StrouLdu-


